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W I A D O M O Ś C I  K R A J  O W E .
W  X h N O.

"W następującą niedzielę dnia 29 stycznia te ­
raźniejszego miesiąca, w domu WYV. Mullerów 
dana będzie Maskarada na dochod Inwalidów. Przed­
miot takowy spodziewać się każe licznego zgro­
madzenia.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszawa dnia  28 stycznia.

(z Kur. IVarszi) W czoray obchodzono roczni- 
CŚ założenia Resursu kupieckiego w W arszawie; 
PpUorasta osob znajdowało się na obiedzie. JVV. 
Senator Nowosilców  wniósł toast za pomyślność 
towarzystwa.

Do zbioru historyi na tu ra ln e j  przy tutey- 
szym uniwersytecie przybędzie wkrótce piękny e- 
xemplarz Żubra  z pusczy białowieckiey, nad któ- 
rym oddawna pracuje konserwator i operator te­
goż muzeum P. Bruner. Zubr ten został ubity' w  
powyższej pusczy za pozw oleniem Królewskiem.

Do trzydziestu tłumaczów pracowało w prze­
ciągu lat wielu nad przełożeniem na język polski 
trajedyi Fedra : jedne z tych tłumaczeń są całko­
wicie ogłoszone drukiem, drugie cząstkowo, a in­
ne pozostają w rękopismach: lecz dopiero wczoray 
Ra scenie warszawskiej- to jedno z arcy dzieł K a­
syna w polskim języku wystawionem było. Lubo- 
Wnicy dzieł klassycznych i pięknych wierszy za­
pewne z przyjemnością przepędzili tep wieczór. P u ­
bliczność żądała wiedzieć imię tłumacza, Wymie­
niony został W incenty  K opystyinki (obywatel mie­
szkający w Galicyi). JPanna hucewiczów na  grają­
ca w W ką 1 t rudną  rolę Fedry wywołaną była. L -  
■Ważano z żalem, że nie wszystkie loże i krzesła by­
ły zajętemi, co nie inney przyczynie, jak licznym 
zabawom karnawałowym  bezwątpienia przypisać 
Należy.

W . Seweryn F/egliński, obywatel wojewódz­
twa lubelskiego., poznawszy dokładność i użyte- 
5zbość młoearni poisluey, w \11aiez ,>ney przez JP. 
*^ona Kuchujewskiego, mającego patent swobody 
'Wałem Królestwie Dolskiem na tenże wynalazek, 
ztvvarł z nim urzędowny kontrakt, na mocy któ- 
reS° w dobrach swoich Z e iu lin ie  pod Lublinem, 
'®kicliże młocarni zakłada'fabrykę, o czem poź.niey 
°‘>szerniey doniesionem będzie.

Słychać, iż pewna liczba medalów złotych, 
Srebrujch i bronzowych ma bydź przeznaczaną 
c°r ocznie dla tych gosjKidarzów, którzy w miastach 
^°ievv’ódzkich,obw odowych i powiatowych zasadzać 

drzewa, służące do w ygody i ozdoby: upiękni- 
D>y się przez to miasteczka, a za ich przykładem 

f.rzenióslby się ten z w jczay  1 do w si. Rzecz oso- 
: ‘"sza , że są" wsie blizbie stoiicj', nieuiające a:u 
*e^ńego rosnącego drzewa.

W c zo ra jsz y  bal, dany na dochod ubogich był 
^ d e r  świetny, przeszło 600 osob znajdowało się 
j,? nim. W jazd  wielkiego Lamy sprawił widok 
d'^'cie przyjemny jak okazały, kilkadziesiąt dzieci 
. .obiorach azjatyckich, składało jego orszak O- 
^ 'o le tn i  Lama, niesiony w Palankinie, zwracał po- 
8 ®ZechBa uwagę przez swą poważną postać i ko- 
» : . way, jaśniejący brylantami, ubiór. Nowość t e - 

widowiska i dokładność w  jego wykonaniu czy- 
/ ^ b z y t  staraniom ł y c h  zacnych osob, które u - 

ti* . i*!0 te  zabawę, przyczy niły się do wsparcia 
rpiąrey ludzkości.

M ia s t o  W o l n e  K r a k o w .
Towarzystwo sztnk pięknych zawiązuje się 

już w  naszey stolicy. Prezesem ma bydź mąż 
znany z patryotyzmu i światła, jenerał Franciszek 
Paszkowski, prezes kommńetu zarządzającego bu­
dową mogiły Tadeusza Kościuszki. W krótce  bc> 
dzie ogłoszony statut tego szanownego zgroma­
dzenia, po którem wiele korzyści dla nauk spodzie­
wać się należy.

I I  I S Z V  A N 1 J A.
(z Korr. W arsz.) M adryt dnia  3 stycznia. Po 

sessyi rad jr stanu, na k tó re j  był Król, przyzwał 
ón do siebie 7 radców. Wszyscy tego by li zdania, 
iż należy zacząć od tego, aby szanow ano władze, 
zesłane przez ministrów do Sewilli i Kadyxu. 
Naybardziey obstawał przy tern Serna. a mocniey 
jeszcze tłumaczył się się w tey mierze w  obliczu 
Króla i Infanta Karola.

Zapewniają, iż po tey sessyi, podczas k tórey 
rada stanu oświadczyła s.ię za utrzymaniem te ra ­
źniejszego mińisteryum, była druga d. 2 b. m., na  
którey taż rada przeciwnie wyrzekła. Zmianę tę  
w zdaniu, jedni przypisują przekonaniu się rady, 
że półki, na których rząd pblegał, są uczestnika­
mi uczuć mieszkańców sew ilskich i kadyxkich; i n ­
n i  zas mówią, że rada, po dokładnieyszem powzię­
c iu  w iadomości o wszystkiem, i po odebraniu prze­
łożenia z miasta Kordowy, uznała za potrzebę roz* 
trząsńąc skrupulatniey przyczynę nieukontenlowa- 
liia. Słychać nawet, że już Król mianował dwóch 
z ministrów" swoich posłami przy  dw oiach zagra­
nicznych, to jest: PanaR ardax i przy dworze l o n ­
dyńskim, a Pana Sanchez-Salvador przy dworze 
petersburskim. Inr.i pozostali.

.Vest, już w Madrycie część nowych członków, 
wybranych do przyszłego składu stanów na rok 
1822. Miewają oni czesteł schadzki, na którymh mó­
wią o przecięciu węzła gordyjskiego, to jest, żeby 
skłonić Króla, dospusczenia się na nich.

Nadeszło do nieustającej' deputacvi stanów prze­
łożenie miasta Murcyi, które wielkie w niey spra­
wiło wrażćhie. W yrażono  w  niem, że mieszkańcy 
i osada woyskowa nie ty lko rozkazów władzy w j -  
konawczey, ale naw fet i praw odawczey póty nie u- 
słucliają, póki m ińisteryum  nie będzie zmienione. 
Oto są szczegóły, które to poprzedziły: K ilkuna­
stu celników w M urcyi chciało przjrmusić mili- 
cyanta, żeby krzyknął: i\iech  ży je  Król konsty- 
tu cyyn y  i m ińisteryum !Ale milieyant krzyknął prze­
ciwnie- Precz m ińisteryum ! Od słów przyszło do 
czynu; dobyto pałaszów; wmieszał się lud; każdy 
wziął obronę sw ey strony- Pomnażał sie zgiełk i za-w w - z  ą  «/ u

mieszanie; woysko wystąpiło 7, bronią. Dowódca 
w ojskow y kazał w ojsku  stanąć na rym ku przy ka­
mieniu konsty tucji . W o js k o  ni» chciało tego u- 
czynić pod pozorem, iż rynek  napełniony był lu­
dem. Natychmiast rozgłoszono; iż dowódca kazał 
żołnierzom strzelać do ludu, ale go nie usłuchali. 
W ieść  taka powiększyła zamieszanie, i domagano 
się złożenia dowódcy. Przychyliła się do tego mu- 
mcypalność, a lud mianował jenerała Piquero tym ­
czasowym naczelnikiem politycznym.

Do Kordowy posłało było mińisteryum roz­
kaz, żeby milicya p row incjonalna  wzięła się do 
broni. Odpow iedziała, że tego rozkazu me u łuclia

Woy.sko katalońskie odkażało się przeciw 
postępkow i Kadyxu, Sew illi i l. d. Rozmaite jego



półki i bataliony ( tu  są wymienione) oświadczy­
ły w adressie do stanów i Króla, że nie tylko ga­
nia nieposłuszeństwo władzom, których konstytu- 
cya słuchać każe, lecz i wszelki bunt przeciw nim 
i świętey ustawie , którą cały naród zaprzysiągł; 
że te półki i bataliony gotowe są bronić wszelkie- 
mi sposobami, i z ofiarą życia, przysięgi swojey, 
•jeśliby okoliczności wy magały, tudzież ukarać tych, 
którzy uchybiając świętey powinności obywatel- 
skiey, zbaczają z" drogi porządku, nie chcą słuchać 
władz ustanowionych, i ubliżają posłuszeństwa pra­
wom, pod pozorem utrzymania ich i bronienia. 
W  tymże duchu ułożony adres przysłały półk pier­
wszy artylleryi pieszey, i trzy kompanie połku 
zwanego mureyyskim. , ' ■

Donieś o no pod dniem 2b grudnia z Kadyxu, 
że tam mimsteryum nic na uporze swoim nie zy­
ska, co władze z iudem poprzysięgły, i czego ba­
gnety dowiodą.

Dnia 4. Jadać Kroi do swego zamku x\tocha
zastał bramę zam kniętą , a tytko poboczne jey 
drzwi otwarte. Będący przy straży oiiicer wzbra­
niał się ich otworzyć, usprawiedliwiając się rożka- 
zem przestrzegania zdrowia; ale Król osvviaaczjł, 
iż przez otwartą tylko bramę przejedzie, co sięsta-

*° W  Sewilli żądają buntownicy od swych stron­
ników nowey przysięgi, iż podlegać nie będą ani
rządowi, ani Stanom. ,

Jak w Walencyi, Murcyi, Sewilli 1 Kadyxie, 
tak i w Barcellonie odkażali się mieszkańcy prze­
ciw teraźnieyszemu ministeryum, gdzie ułożono 
przełożenie w tey mierze do stanów, którego ani 
dowódca woyskowy, ani naczelnik polityczny nie 
podpisali, poezem wyjechali z miasta. Zastępuje 
ich teraz półkownik Costa. Lecz nie można je­
szcze wierzyć pogłosce, jakoby Katalunczykowie 
z Walencyyczykami ódstrychnęli się od Hiszpa­
nii, i ogłosili R P li tą ,  tudzież, iż samo miasto 
iłarcellona uchwaliło wystawić ootysięcy woys a 
dla popierania nowego ?-w iązku.

T  u  b  c  y a .
(z Korr. Warsz.) Pomimo pozorney spokoy- 

ności, nie masz bezpieczeństwa w Stambule. Ró­
wnie W . Sułtan, jak i rząd cały, pałają nienasy­
coną przeciw chrześcijaństwu zemstą; a jeżeli za­
tamowany jest czasem krwi przelew, nic w tein 
innego nie działa, tylko obawa, ażeby ciągle bar­
barzyństwo nie zwróciło na siebie powszechney eu­
ropejskich Mocarstw uwagi Niedawno znowu W. 
Sułtan zburzyć kazał przepyszny pałac jednego z 
xiążąt greckich. , • / , • '

“Czytamy w jedney z gazet: „ Teraźnieyszy
W .  Sułtan, Mahmud, wstąpiwszy na tron nie mia­
nował W .  W ezyra. Seiman Basza, któr , W nieo­
becności Agi dowództwo miał nad janczarami, lo- 
warzysząo W . Sułtanowi do meczetu, zapytał^się 
jo w imieniu korpusu, na kogo ten wybór padnie. ...
1     ł  a  m ■ r 4  a  W 1 t.1‘1 a  —— lr* £ k t i O l l IC r r o  1 1 n  II i  ) P  11 W

j ^ y  S e i m a n  i^ d szc i  u u a ^ t u i j  dR. m c  i m  i c m
ła się jego kara: nazajutrz utracił głowę.

M u l t a n y  i  W o ł o sz c z y z n a .
(z Gaz. Lwów) Dostrzegacz auslryacki za­

wiera : „Naynowsze wiadomości urzędowe znad 
granicy Ziemi Siedmiogrodzkiey, jako też z granicy 
Bukowiny, nic ważnego nie zawierają. Od czasu 
ostatniego iirmanu, nadeszłego do obu Aięztw Mul­
tan i Wołosczyzny wyruszyły słabe załogi ture­
ckie ku Dunajowi. Tak w dniu 1 t. m. nadciągnął 
do Fokszan oddział artyleryi, idący z^Jass do lbrai- 
łowa pod zasłoną 4oo janczarów. Za kilka dni 
ma nadeyść drugi oddział. Cała siła turecka w o- 
budwóch xic/.twach nie ma wynosić trzydziestu 
tysięcy ludzi. W  Bessarabii nie widać żadnego 
poruszenia między woyskiem Rossyy»kiem, w teyże 
prow incji rozłożonćm.

A v  s T h  y  A.
(z gaz. ryzk. Zusch.) Od brzegów D unaju , 

dnia 10 stycznia. Otrzymano wiadomość zTrcbi- 
zondu, że tameczny basza wywiesił chorągiew bun­

tu, i oświadczył potajemnie Persom, połączyć się 
z nimi, jeślj niepodległość jego uznają. To dla Smyr­
ny  tak stanowcze zdarzenie, albowiem iedwo 12 
tysięcy ludzi przeciw buntow nikom stanąć mogło, 
było rzeczywistym powodem dę zaszłych w listo­
padzie zaburzeń, a turcy odzywali się głośno , że 
dla przywrócenia w tey stronie porządkn należy 
wszystkich bez różnicy greków pozabijać a fran­
ków wypędzić. Atoli oświadczenie tureckiego 
wielkorządcy, które i konsulom urzędowie zostało 
udzielone, że układy z dworem perskim zaspaka­
jający koniec w zięły , że Persow ie powrócą do 
sw ego kraju, a Porta odwoła zapewne oświadcze­
nie wojny, uspokoiły znowu umysły barbarzyń­
ców Tymczasem kto zna zwodniczą politykę o- 
ryentalną, mało na podobnych oświadczeniach po­
legać 111 oze.

N 1 E m  r  Y.
(Zus)  Dawny projcł.r po.ą< zenia Duna ju z Re­

nem we Frankonii, z<; tał w znowiony, i wyrachowa­
no koszt na to potrzebny b rmiijonów; przez eoby też 
wartość lezącej nad kanałem z, mi podniosła sic do 
8 milionów.

Będące dotąd w uniwersytecie tubingieńskim ró­
żne towarzystwa czytelnicze, połącz; ły się nieda­
wno dla utworzenia jednego w sp ó ln e g o  muzeum, 
w zamiarze naukowym i towarzyskim: coróunaż 
chlubę miastu, jak r giówney szkole przynosi- i 
utworzy punkt zbierania się dla wszystkich oświe­
conych mieszkańców Tubingi. Na ten koniec zbu­
dowano przez akeye dom obszerny 1 ńękny. i wy­
brany został komitet ze wszystkich kiaŚs konkur- 
rentów do kierowania całościa.

(Au. Id a )Dow ładujemy się z dziełka świeżo wr Li' 
psku wydanego przez professors Ike n o  gn kaclu^ 
JSiapoleon pochodził z rodziny greckiej'. Przodkotfie 
jego popłynęli roku 1678 z wyspy Krety do KA' 
syki, i tam dopiero dawne greckie nazwisko 
lomeri zmienili, albo raczej przetłumaczyli 
włoskie Bonaparte, (dóbra strona).

D  A N I J A.
(z Korr. Jdarsz) 1 w kraiu naszym  uczucia 

wszystkich są za grekami. Ziomek nasz Baron 
Dalberg, sczególniey zaj mu jący się ich sprawą, do­
niósł, iż w sarney Liwornie, mieście włoskiem, jest 
cudzoziemców,,mających zamiar udania się do Or6'  
cyi, przeszło boo. Obrońcy greccy znaleźli na)' 
większego dobroczyńcę w osobie Barona Wuilwe­
ber w Hadze, który dla woyska greckiego dar°* . 
wał 24 miliony zł. hollend. Baron Dalberg radh 
W szystkim, mającym podobny zamiar, wy jeżdżą*; 
do Li w orny lub do Stralsundu , gdzie sic zato^° 
mają do P. Qierold.

P R u s s Y.
(z Gaz. Jd arsz) Berlin unia 22 stycznia. 0 - 

negday odprawiła się tu z rozkazu królewskie^0 
uroczystość koronacyyna i onderowa. P«> nabożeń­
stwie udała się parada do zaniku, gdzie Monarch3 
z rodziną swoją, zagranicznymi bawiącymi tu \i%  
żętami i kawalerami orderów, jadł obiad w galet)'1 
obrazów. Przy stole królewskim siedziało tak*e 
20 podoficerów i żołnierzy zaszczyconych znaki?111 
honorowym. Rozdał lego dnia Monarcha 2 or(i? 
ry czerwonego orla pierwszey klassy z wieńce111 
dębowym, 3 ordery czerwonego orła drugiey klas' 
sy z takimże wieńcem, 1 order czerwonego crJ 
bez wieńca, 4g orderów czerwonego orła trzecieJ 
klassy, 16 orderów ś. Jana,, 36 znaków zasczytny? | 
pierwszey klassy i 19 takichże znaków drugiD 
klassy. Między innymi radca ziemski N o w a ck i  ̂
Gnieźnie i naczelny dyrektor poczty G aldbeck  0 
trzymali order czerwonego orła trzeoiey klasT' ;

A n g l i a .
(z Gaz. Zusch.) Londyn dnia 8 stycznia. 
cudzoziemiec, żyjący tu od dawnego c*a* ’ 

radzi kanclerzowi skarbu, aby nałożył opłatę s ^ 
pla na wszystkie przychodzące do, Anglii ' vt? j£ł 
zagraniczne. Jeśliby tey rady usłuchano, doc 
krajowy pomnożyłby się kilką milionami łuid• 

Piszą z Burtsmouth, że rossyyska fregata zip

wien



to wypłynie w  dniu dzhieyszym z tamecznego 
odk^ 15 ;l^a odPraw iania p°dróży w zamiarze nowych

F  R A N C Y A.
. (z Gaz. beri.) P aryż, dnia  i 4 stycznia. Xiążę 
i  Xiężna Angouleme  odkupili od marszałka Sou.lt 
zamek V illeneuve U E ta n g  (Vaucresson).

Xie/lna Bourbon żądała, wyraźnie w ostatniey 
Woli swojey, aby ją pochowano w grobie bez ża- 
uney okazałości: „ Niechay rozdadzą hoyną jał­
mużnę ubogim w mojey parafii; jest to jedyna o- 
kazałość pogrzebowa, na którą zezwalani.”

Powiadają, źe Lord Biron  zamyśla wydaw'ac 
gazetę w  Pizie, i zaprosił ztąd do siebie kilku kol- 
iaboratorów.

Zdaje się, źe dawnieysi ministrowie z wielką 
godnością znoszą oddalenie swoje od spraw krajo- 
Mych. Pan Pasquier daje jescze często świetne 
Wieczory, na których bywają wszyscy dyplomaty­
cy? znaydujący się w Paryżu. Jeśli można wnosić 
o teraźnieyszym stanie rzeczy z tego, co się sły­
szeć daje po wszystkich prawie zgromadzeniach; 
tedy nowi ministrowie mają podobno nie jednę tru­
dność do zwalczenia. Od groźney oppozyćyi o- 
twąpcie napastowani; od zagorzalców wlaisney par- 
yi, którzy ich do użycia gwałtownych środków 

^ukłonić usiłują, ciągle podusczani; otoczeni od do- 
^ S,cieJi 5 którzy chcą podać w podeyrzenie prawie 

s*ystkie klassy dawnych urzędników; przeby- 
aJ4 mało sobie znajome pole, a tern samem mniey 

apevvne bezpieczne; nie można więc o nich tak 
ostu, sądzić jeśli w ozem niepewność okazują: nie 

alezaloby się nawet d/.iwić, jeśliby się swego cię- 
zaru choć w części pozbyć usiłowali.

P aryż, dnia  i 6 stycznia. Król udzielił dnia 
L m. audyencyą wicehrabiemu Chateaubriand, a 

• u  audyencyą wstępną nowemu posłowi portugal­
skiemu, kawalerowi JYluócarenhas.

Posiedzenie i z b y  deputowanych wr dniu i 4 by- 
o nader ważne. W cześnie już przed jego otwar­

łe m  przepełnione b y ł y  galerye .słuchaczami, któ- 
^ycn zdanie sprawy o prawie przeciw nadużyciom 
druku ściągnęło. Prezydent udzielił dwa pisma o 
pozwolenie oddalenia się. Pan Sapey  żądał go dla 
poratowania zdrowia. Pan Argenson  (*) żadał go 
wcale z inney okoliczności. W łaśnie w tey chwi­
li (są wyrazy jego pisma) dowiaduje się on, że pod 
pozorem wyszukania człow ieka, mającego nale­
żeć do zaburzeń w Belfort, ludzie przyodziani, jak 
psoby magistratury publiczney i ajenci rządowi, 
wpadli gwałtem do domu, a nawet domieszkał- 
ych jego pokojów; wyłamano drzwi, szały, bior­

ca i mnę zam /zyste składy, od których klucze u 
^lego (Argensona) były; przetrząsano i porozrzu- 
śno papiery , a w  części i zabrano j oświad-

nav\et, ze znowu przybędą dla dalszego prze­
pasania. Jeśliby prawa miały bydź niedostate- 

 ̂ nemi do ochrony mieszkania obywatelskiego, te- 
spodziewa się, że obecność jego zaradzi odno- 

lcnia się takiey nicprzyzwoitości. A przynay- 
c diey czuje on potrzebę, widzenia na własne o- 

zrządzoney szkody, i przywrócenia znowu 
^•ystk iego, jeśli można, do porządku. I z tego po- 
ę; jcJu uprasza izby o w olność oddalenia się.” Po od­
s t a n iu  tf go’pisma praw a strona okazała "podziwie- 
j-e- Niektórzy członkowie śmieli się i uśmiecha­

nia levvey zaś powstało wielkie poruszenie ?
^■••Uranie. Prezydent oświadczył zezwolenie na 
1 }’lazd; Posiedzenie przerwane zostało na chwi- 
i niespodzianą okolicznością. Pan Bazire  zdał 
f̂Jravy<. o petycyach. /dan ie  kommissyi względem  

^J^kszey ich części potwierdzone zostało bez o- 
Cj*ru ,i Jedna z nich, żądająca powiększenia wspar­
li^ pieniężnego dla kolonistów z St. Domingo, zda- 

kommissyi miała bydź, jak niektóre inne 
tr ubney treści, odesłana do ministra spraw wew nę- 
hiuny°b. Ale jenerał boy  sprzeciwi! się powiększe- 
^ ^ łego w sparcia z. tego powodu, że jeśliby je-

( ) Deputowany z departamentu górnego Renu. 
Miastem stofecznern tego departamentu jest  
Gol mar. Iłeliort nale iy  do te go i departa­
mentu. i

dney  klassie niesczęsliwych z powodu rewolucyi, 
chciano dawać pierwszeństwo, tedy inne podobne 
klassy niesczęśliwych odezwałyby się natychmiast, 
ze słusznem żądaniem podobnegoż dobrodziejstwa. 
Koloniści z St. Domingo  otrzymują goo,ooo fran­
ków rocznie. Małe powiększenie tey summy ma- 
łoby pomogło potrzebującym pomocy, których li­
czba coraz się zmnieysza. W iększa zaś summa 
byłaby nowym ciężarem dla naiodu. Morze nie 
pochłonęło jescze wyspy St. Domingo. ^Francya 
powinna starać się przywrócić związki z tą w y- 
®P4? wtedy koloniści powróciliby do dawnev oy- 
czyzny swojey, i znaleźliby wr niey sposób utrzy­
mania się. Można było przewidzieć, że na te allu- 
zyą do emigrantów nie zamilczy prawa strona. Pan 
Dudon  obstawał za nimi P Sebastiani łączył zda­
nie swoje z jenerałem Foy, i oświadczył: źe czas 
już, aby minister stosunków zewnętrznych uwia­
domił o stosunkach, zachodzących między Francja  
a St. Domingo. Zapytał go : dla czego Francya 
nie wchodzi w związek handlowy z niepodległy­
mi Ameryki południowcy,- jak to uczyniła Anglia? 
f zemuz Anglia tak tani, jako i w St. D om ingo , u— 
żywa wszelkich korzyści? a nakoniec zadał od me­
go objaśnienia. Zamiast ministra spraw wewnę­
trznych zaczął mówić minister skarbu, i zwracał 
uwagę łaby na szkodę, jakąby zadała pomyślności 
i handlowi t  rancyi. gdyby przćdczasem chciała 
bydź uwiadomioną o biegu układów nie czekajao 
ich skutku. Dotąd, oświadczył on, prezydent z Śł. 
Domingo  nie uczynił żadnego kroku.’ którrby mógł 
otworzyć banderze haitamkiey porty francuzkie. 
Rząd wiedziałby co odpowiedzieć na takie zapy­
tanie, bez narażenia swey godności. W  ogólności 
do samego rządu tylko należy zawieranie tra k ta ­
tów. pan  Foy  żądał, Odpowiedzieć ministrowi. 
Gdy o zakończenie tey materyi nalegano, zawołał 
Pan Ci rcelles: że nayieps/.ym sposobem dla mini­
strów do okazania sw ey praw dy byłoby zastrzeżenie 
sobie ostatniego przymów ienia się. Słuchano wico 
Pana Foy. Uskarżał się on, że izba zebrana już 
od trzech miesięcy, zaledwo io posiedzeń odpra- 
w i a. Zjg jeśli nic do końca nie ma bvdź donro- 
wadzonem, tedy lepieyby było dla izby rozeyśdź 
się. Ze mówił do mimstra stosunków zewnętrz­
nych, a za mego odpow iada minister skarbu Aza. 
l)z on jest Herkulesem ministrowskim7 fSmiechł 
W ezw ał jeszcze raz tamtego ,- i żądał nie ' siówy 
ale łaktow>. Po długich sporach odesłano petycva  
do ministra spraw wewnętrznych. Tu nastąpiło 
głębokie m ilczenie, gdy Pan C hifflet zabierał sie 
do zdania sprawy względem praw a druku. Radził 
on W imieniu kommissyi niejakie odmiany w >o 
artykułach projektu. Nay ważnieyszą była ta, żeby 
sądy królewstwie, bez należenia sądu przysięgłych 
wyrokowały względem nadużyć druku.' Do IigJ  
artykułu nodawał zdający sprawę następujący do­
datek: „ Prócz powyższego oznaczenia kar, sadow­
nictwa maja prawo podług stanu okoliczności, za­
wieszać wydawanie dzieńników i pism jiervodycz- 
nych, a nawet i skassować. Przy wył ..szczaniu 
powodow naznaczenia dotychczasowych albo i 
cięższych jeszcze kar, przeryw ano czeńo i w spo-. 
solne nader burzliwym, mowę zdającego sprawę, a 
szczegolmey podczas wyliczania obostrzonych kar 
cielesnych i pieniężnych za obrażanie religii sianu, 
gdy tymczasem kary zapewniające obronę dla in­
nych religiy, zostawiła kommissya bez żadnego do­
datku. Słowa te Pana Chifflet: „ Szlachta, uzna­
na przez konstytucyą, jest korpusem i klassą w  
stanie,“ wznieciły pow szechne szemranie ua lew ey 
stronie, również i jego tw ierdzenie, iż konfiska'- 
ta gazet dla tego nie może bydź podciagniona 
pod zabronioną przez konstytucyą konfiskatę ma­
jątków, ze rząd niczego ztąd nie pobiera, a gdy w  
dosyć długiem porównywaniu wywodził podobień­
stwo gazet z zapowie trzonem odzieniem, które dla 
bezpieczeństwa publicznego palić należy. Kie le- 
pszego doznały przyjęcia jego pochwały nie­
podległości trybunałów królewskich i projektu 
uchylającego Sąd przysięgłych. Zaczęto krzy­
czeć: „O to prawdziwe zdanie sprawy kommisyi 
dobrego powodzenia. Zdanie sprawy jezuickie! i t.d.“
J raw a strona żądała, żeby roztrząsanie nastąpił® już



•w e czwartek, a lewa żeby odłożyć aż do poniedział­
ku. Zadał poniedziałku i P. Constant; ale po ze­
braniu zdań oznaczone zostało roztrząsanie na na­
stępną sobotę.

Koinmissyą w  rzeczy druku składają: l r .
C hifflet, Bonnet. MeynarcL, Peyronnet, Preverand  
de la Boutresse, Chilhaud de la R igdudie, Pardes- 
sus, Pommerot, Kergorlay. -Zapisali się do mowie- 
nia za  prawem PP. Grendeau. Reveillere , Castel- 
bajac, Bouville, Kergorlay. Pardesms, D onnaditu , 
CYm/seZ de 6'o.ussergnes, M arłignac, Cayrol, bou- 
rienne, Bar the le Bastide.Sesm aisons. Debovatd, 
M arcellus, Cornet d'Jncourt (w ogóle 22). P rze­
ciw praw u PP- Corcelles, Estienne, Sebaftiańi, 
Royer-Colard , M echin, D ecaux  , B ignon,
d'Argenson, Jobez, K eratry, Lalpbey de Pyrripie- 
7-es, D em aręay, Dupont de PEure , Girardtrt, i w -  
7iueZ Nć. Aulaire, Lam eth , Damian, Ldisr*e de V il- 
levelques, Delessert, E a fitte , R ener, Constant etc.
(w ogóle 'ii*). . . ,,

Do mocniejszego przerywania Panu Lfnjjiei 
w jego zdaniu s p ra w y , dały powód nast ępujące 
mieysca: i) Religija stanu i uwaga Pana ( InJJlet
iż przysłówek dependant (jednakże) w koriStyt.ueyi 
dowodzi, że religija ta powinna mieć pierwszeń­
stwo przed wszystkiemi innemi. 2) Opuszczenie 
w yrazu constitutionelle, kiedy jest mowa o w ła­
dzy królewskiey. 5) Rozciągniecie wyrazu gow- 
vcrnem ent do wszelkich form rodzajów tego rzą­
du. T u  zawołano: co za okropna rozwlekłość! i)  
Pozwolenie, że możi a przyganiać czynnościlln mi­
nistrów . T ak  jest, odezwano się ze śmiechem, nie 
przepomni o tćm cenzura! 5) Ukaranie powtórzo- 
nego nadużycia druku krótszą lub ciągłą suspensą. 
'Pif zawołał któś: przedziwnie! czy kogo nagodzi- 
nę  czy nazawsze obwieścić. 6) Szlachta policzona 
do oddzielnej kłassy, jak np. ducliowień,two. Za­
wołano: protestujemy się przeciw tak  niezgodnemu 
z konstylucc a bałwochwalstwu! JSie masz żadnych 
korporaeyy! "Nierozważni, mieycie się 11a baczno­
ści’ 7) Twierdzenie to: że w duełm monarchii 
nie należy obawiać się nadania w iększej r-ozcią- 
alości karom. Zawołano, a to juz Zanadto! o) 
K assata podejrzanych gazet. Zawołano: prawdziwa 
k o n f i s k a t a ’ jezuityzm ! D a Capo) Zabierzcie 
oręż. ale nic zamykayeie warsztatu! T u  zawo­
łała ' znowu praw a strona : „ Bravo'. podczas
żóltcy gorączki palą naczynia i towary; a podczas 
tróykolorow ey, potrzeba kassować szkodliwe ga­
zety!" , . 1

Hrabią G irardtn  złozył izbie deputowanym  
prośbę Rana Loveday  anglika, którego córka zosta­
ła katoliczka. Hrabia  Lonjm nais  chce ją wniesc 
do izby parów. Osoby wyższego stanu, duchowne 
i świeckie, uwikłane są w tey okoliczności.

Podług gazety Journal de Paris, D em etnusz
Ypuylan ty  ma bydź w y  brany naczelnikiem Grecyi,
nie wiadomo 7. jakim ty tułem  , ale rozumieją, z.e 
ArChonta, 25 senatorów z przednieyszych miast 
razem z nim zasiadać będzie. Stolicą rządu bę­
dzie Tripolizza. Z Samos wypłynęły okręty z 1002 

• do 2,000 greków- dia oswobodzenia Chios.
Donoszą z Bordeaux': że hiszpąni bili się 

dnia 5 p o d " Irunein. Strzelanie, które się po­
częło naprzeciw stanowiska M artin ia , byłopocząt- 
kowie nieznaczne; potem dało sio słyszeć bardzo 
niocne w stronie S. Alurcial 1 trw ało  5 kwadranse. 
Słyszano wyraźnie okrzyk: Niech żyje Król’ Niech
żyje konsty tucya!" Poczty irancuzkie stały pod 
bronią (Wiadomość ta jest z gazety Ruche d'A qui­
taine).

P. S. Nie odebrano żadnych nowych wiado­
mości z M adrytu .

W  I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
(z Gaz. Zusch.) W  Now ey W ąllii południo­

wcy znaydowało się w  maju przeszłego roku 4 o- 
kretów  rossyyskich i 2 francuzkicn. Rozumiano, 
że chcą objechać zachodnie pobrzeże Nowey-Hol- 
landyi. dla założenia osad. Gubernator M acquctri 
zwiedził także nową osadę w Van-Dierrien (wyspa 
na południowo-wschodniey stronie Nowej} l lę lan-  
d j i), i znalazł ją w stanie kwitnącym . Prócz władz

rządowych i Woyska było już 6732 mieszkańców, 
a kolonia posiadała 28,1558 sztuk bydła, 181,468 
owiec,, 421 koni i t\ d.

Do Quebeku w Randzie przyszło w roku prze­
szłym 4ao okrętów, 11a których przybyło 8020 
kolonistów. _

Donoszą a Uatawii pod 12 sierpnia: „ v\ ię-
cey U00.000 ludzi umarło na wyspie naszey z cho­
roby Cholera morbus. Liczba trupów była ciągle 
tak  wielka, że b'Cz żaduey różnicy musiano je ła ­
dować na wozy i wrzucać potem do jam głębokich. 
Jednakże choroba ta  całkiem już prawie ustała.” 

Gazeta moguncka wyraża: Ż różnych stron
nadchodzą wiadomości, że Lordowi Strang fo rd  

‘ itd&ło się "przywieść/. do rozumu turków, t. ]. Suł­
tana i jego Dy w an; bo co się tycze narodu, to wszy-, 
scy szkolał-że angielscy, łącząc w to i doktorów 
Oxford/.kich, wsfcakże z wyłączeniem takich , jak 
xiaże B lucher , rrie byhby podobno w stanic doka- 
zac tego cudu pedagogicznego."

Mówią o nowym związku politycznym, pomię­
dzy- dworami Królów i Niąząt niemieckich; Da- 
nija także ma się łączyć do tego przy mierzą : ceł 
jcgO jeszcze niewiadomy-, (k u r . M arsz.)

(y Kur. 14'arsz ) W  numerze rszym r. b. pi­
sma peryddyrzneg-J podtytułem : Dostrzegucz nad 
Saren, przy toczone ą następujące okoliczności z 
ostatnich dni ż;. • u  klapo!eona. Często brał na ko­
lana synka Bet t,randowi Razu jednego piesi ząc się 
z nim wy rzeki: ,, cze,. uż podobnie z własnym dzie­
ckiem pieścić się nie mogę!” Przydał potem zaraz: 

Nie byłbym przecież d latego  sozcśłiwszym , syn 
inóy wprawdzie pocieszałby ndę na chw ilę , lc< * 
wszelka myśl o jego przyszłości w tern u lększy po­
grążałaby mię sm utek /’ Na początku lutego r. z* 
pod czas śniadania przyniesiono mu"gazetę lnemie* 
ćką, w którey o jego żonie i śynic wzm ianka h i' 
ł a . " Ledwo co też gaże tę w ręce dostały wpadło ni* 
natychmiast w oczy to m ie jsc e , przypominając6 
naymilsze w  ży'ciu osoby. Przycisnął je do us > 
powstał niedokońćzywszy śniadania, i wziąwszy 2 
sobą pomienioną gazetę, poszedł w nayodludn(ey ' 
ś/.ą "stronę wyspy. W e  dwie’godziny potem _ B f f  
trund  i M ontholbn  znałezli go na jcdrtey skale sie­
dzącego, zzałożonemi rękami, w gtebokieni zamy 
śleniu i w  naywiększyrn smutku. W idać by o z 
płakał. Na próżno starali się go rozerwać, ł rzy  
dni całe w  dyni stanie naymocnieyszych wewnę^ 
trznych  boleści zostawał, i odtąd do sainey snuei" 
ći z melancłiolii nic wyszedł.

Oplata oil stępią gazet angielskich i ogłoszeń 
w' ni cli umieszczanych, są znakomitym źródlcr» 
dochodu publicznego. Dla dania o Lem wyobr*' 
żenią, kładziemy następny rachunek gazety NI a '  
nine Chronicie:

Gazeta ta ma 20 kolumn , każda kolumna cou 
do 210 wierszy, a każdy wiersz 45 do 5o litcL 
tak  arkusz tey gazety zaw iera lbo do iyb ty'sięcy

Drukuje się codzień, prócz niedzieli. 12,000 
exemplarzy, za każdy cxemplarz jilaci sic za stę 
pel 45 kopiejek, co przez 3i 5 dni czyni rub 1 ,loij,uou- 
Za pozwolenie umieszczania ogłoszeń

1 1 - I ^ -  -  1 U lprzenosi na rok do - - - -
Gazeta w ięc ta płaci rządowi na rok r. 1 if f  
Oto rachunek wydawców: gazety 12,000

exem p larzy  codzień, a w e 3ió dniach,
po 80 kop. exemplar/. - - - - r. 0 ,7^ 0 ,° .

Dochod od ogłoszeń - - - - - *_________ '
Przychód zupełnyr  4,o42.o56'

Opłata rządowi - -____-_( _~ ~ r
Zostaje wydawcom na papier, drukarnią,

koszta pracy, i t. d. - - - - • r-
Cztery-prawie tem u lata, jak daw niejsi  ^  

daw'cy tey gazety ustąpili ją tetaźnieyszym 
summę rubli 5,000,000. . , . 5/*:

Morning Chronicie wychodzi juz od tai
wpierwszych leciech wydawcy tracili na rok w ie* ,, 
160,000 rubli. Za adm in is trac ji  Lorda Kortn 
dawcy sposobem pożyczki otrzymali summę a  ̂
znaczna, ażeby mogli dłużey u trz y m y n ac

S»MtS- ’ (Co'“ - BODA W K.



DODATEK DO GAZET? KURYERA LITEWSKIEGO 8. 12.

Wilno dnia 2 7  Stycznia 182.2 Roku v. s.

,  W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
Krakowie wy śzla z druku trajedya Bar- 

,a ia  Radziw iłłów na, napisana przez Franciszka 
W ęzyka.

Podług doniesień z I r la n d y i , pracują nad no- 
'vym bilem uwolnienia katolików, a pewny praw- 
iuk, wysokiey pow agi katolik, który się mocno był 
oświadczył przeciwko bilowi przeszłorocznemu, 
bardzo się do teraźniejszego przychyla: spodzie- 

ają się nawet, ze bardzo dobrze przyjętym ze­
słanie. (Gpns. Impart.)

' Nagle zmarła Xięzna Bourbon była matką 
N ięc ia , F nghign  , który z rozkazu Napoleona 
został yy Niemczech napadnięty 1 rozstrzelany.

W  x:ęztw ie Nassau pewna uboga obywatel- 
ka, wydając córki za m ąz, jedney w posagu dala 
Wszystkie sw e pieniądze, wynoszące około 4oo reń­
skich, a drugiej igło, którą miała jesczc w  puściznie 
po swojey babce, l a  co dostała pieniądze poszła 
za młodego wietrznika, który cały posa“g przegrał 
nazajutrz po weselu, a wkrótce.przyszedł do nędzy 
1 opuścił biedną małżonką; ta zaś co otrzymała igłę, 
znalazła męża, pracowitego kraWca: wspólnie z żo- 
3  pracowali, nayprzód w oyc?.yźnie, potem prze- 

Hsli się do Paryża, gdr.:e on jest naym odnieyszym  
i'dwCeni. a ona utrzymuje magazyn.stryjów dam- 
vlv;h: cena u-nięh za robotę i towary jest nay- 

nirueysZa w  Paryżu, kupili już dom, i sprowadzili

do siebie matkę i niesczęsliwą siostrę. PosagoWą 
igłę opraw iii w złoto, a ten sprzęt przypomina im 
postanowienie: pracować i nie zdzierać.

. (z L uj°u'.) Kurdowie , których rozległe 
krainy jak wiadomo, są po części pod panowaniem 
zwierzchmem kurków, a w części pod Perskiem, 
uważają się bydz niepodległym ludem, który z nay- 
większem ograniczeniem uznaje władztwo, tak je­
dnego jak i drugiego rządu; podatków żadnych nie- 
opiacają, 1 nay więcey rozumieją czynić, kiedy peł­
nią na granicy posługi wojenne. Zarząd kraju w  
Kurdystame Tureckim należy do wieli- drobnych 
Niąząt, między którymi {jak Xiaże w Koi-Sanszak) 
jest dziedzicznym, inni zaś (,jak“Xiąże w Sulima- 
pye, Amadia l t. d . ) mianowani bywają przez W .
1 ortę z pokoleń Kurdów Naczelnicy ci j>rzy'wła- 
szczyli sobie ty tu ł  Baszów, który codo Ł rajów po­
łożonych między Tygrem i granicą Perską nie jest 
żadnemu właściwy, jak tylko Baszy Bagdadu. Sa­
nn nawet rzeczywiści Baszowie Tureccy w części 
Armenii, należącey teraz do K u rd y s tan u , miano­
wicie Baszowie W an  i Bayazyd, wiecey podleaaia 
Kurdom jak Porcie.
«) ' ^

• ,ia assygnaty od dnia 25 janu-
&ryi. rubel srebrnym 3 ruble kop. 86f, czerwony zło­
ty nowy rubli 11 kopiejek 81, s tary rubli n ,  ko­
piejek bo, itnperyał rubli 87 kop 07^.

Wolno drukować F. N . G o la r k i  Czł. Kom. Cenz. — w m i n i e  w Drukarni R edakc ji .

3 P o d r ą  d.
R z ą d  CiibcrsKi Litewsko  -  ffl'ilenski w

\ v n k- ZaliCtmt  J i V  Z a rz ( l ‘l ta jącego  Gubernią, 
r ilensnieąo V.cc Gubernatora 1 K aw alera  H o r - 

danego temu R z ą d o w i  na osnowie kommuni- 
kacyi J l i .  M m istra  t  mm so w , do JfV . L i t e w ­
skiego W ojennego Gućcrnulora n a d e s ła n e j , o 
zreparowaniu tam oiam ego  domu w mieście Kow­
nie zn a jd u ją ceg o  się, na co ma b y d i  w ydan a  te  
skarbu summa ;  n aznaczyw szy  na ten przedm iot  
terminu w  dniach i 2 apr y \ a miesiąca ni.
nieyszego roku, w z y w a  życzą cych  p rzy ją ć  na 
siebie reparac ją  rzeczonego domu z  tern , izb y  
«  zy g zą c y  ja w il i  się na pomicnione ter mina d la  
orgow i zaw arcia  kontraktu, z  p raw m m i i  do -  
*atecznemi kaucjam i , do tegoż  R ządu, gd z ie  kon- 

Q lentom' okazane będą k o n d yc je  do kontrak-  
> i  specyfiko-iya uczyniona p r ze z  Gubtrskiego  
rchitekta o illości polrzebney na tę reperacj ą 

«rnmy. Januaryi  25 dnia 1822 roku.
Sekretarz K azim ierz  N ow ick i
Perzanowski Guber. Sekretarz.

IV e z  w  a n i  c. 
le . / •  f y d  C za so w y  Gtownego Litewsko -  W i -  
^  leS'i d r >tgttgoDepartamentu w roku p rzesz łym  

1 Juiii 2g dnia, na mocy Ukazu R zą d zą ceg o  
i rozporządzen ia  J W .  L itewskiego PVo- 

z nnego  Gubernatora 1 K awalera  na rozsądtenie  
t rLech id t  w  Sądzie G łów nym  L i ­

st^ . '2&° departamentu za leg łych  spraw  u-  
nowiany ; końctąc spraw y  z R -g e t tro w  remis- 

*tJ nych, po których pod ług  zakresu praw a p r z y -  
0i / / Z w ° l ania z  regestpow appellacyinych i

k o ° W^ Ĉ ' z a i  3tro,t y  interejsouane do
i fi wych spraw m o g ły  mieć wczesną wiadomość,  
ofe SZe^ <ł  do teg °  objektu gotowość, postanowił  

Pr zez g aze tę  K uryera  Litewskiego t r z y - 
'de ogłosić. Roku 1822  jan u ary i  o 4  dnia.

W incenty  Małecki Assesor S. G łł .
R egen t Stanisław Rodbipięta.

j, P rzedaz  Nasion.
1 • D nasionach krajowych i zagranicznych  

jako to: ogurki różne oraz sałaty w różnych gatun■* 
Kach głowiaste, melony, kawony różnych rodzajów, 
w oszczyzny różne; tudzież nasiona i rośliny kwia-  
ny4>e J } w \ sadzania klumbow i d z ik ieyprom enady, 

raz o okrycia A l ta n ,  drzewka fruktuwe, jabłka  
grusz i b> różnych gatunkach, agrest 1 porzeczki  

wielkich gatunków ro ia  miesięczna we d w ó c h  g a ­
tunkach 1 inne r o iy  w  różnych gatunkach, i rośli­
ny rożnego rodzaju kwiatowe; znaydują s ię  w do­
mie Umińskiego' pod N .  855 za  W i l e ń s k ą  Brama,  
idąc ulicą Wileńską od teyie bramy ciągnącej się 
do Zielonego mostu, naprzeciw kościoła ś. Jerzego  
z ulicy Wileńskiej obrócony zaułek do ś. Jakóba w  
domu drugim. Z a  cenę pomierną wyrażone nasiona 
i rośliny dostać można. *

O g ł o s z z n i e .
1. Kowieńska Mieyska R ada . publikuje dla  

wiadomości tey Gubermi mieszkańców. ze kowień- 
ski trzeciej g d d y  kupiec starozakonny Tanchiel 
Mejerowicz z powodu meobjawiema p r ze t  niego na 
rok terazm eysiy  1822 kupieckiego kapitału w na­
znaczony prawami termin, i mewmesiema w yp a ­
dających skarbowi procentowych pieniędzy, na o- 
s™°WLe punktu postanowienia Kommitetu J J t j  łT' 
Ministrów w roku 1818 miesiąca 8bra in dnia na- 
stałego, 1 Ukazu z W ileńskie j Skarbowej Izby pod  
datą  13 januaryi idącego  1P22 za N .  208 do R a ­
dy nimeyszey wystłego, ze stanu kupieckiego w y ­
hamowany z synami Józefem i Samuelem, i obróco­
ny w okład poduszny, z  jakowego powodu i zaprze­
cza się wspomnionemu Tanchielowi Mejerowiczowi- 
zajęcie się przemysłem kupiectwu właściwym. D a t  
w Kownie 1822 miesiąca januaryi  20 dnia.

D aniel WilUeneiusz Prezydent.
Tomasz Lenczewski Radca.
Ferdynand G inoff  Radca.
Jan Frzybylsk i Radca.

-*— ^ --------
C E N A  

ozma.tych nasion ze składu Karola Wagnera w  
ydze, znajdujących się do sprzedania w ma­

gazynie Józela Kopscha w Wilnie.
Tir srebr. kop.
; ary an • cena za jeden łot 18
^ j'RJUU * • _ o



i 5
12
18
18
18
11  
10 
10 
25
12 
60
75
60
75
18
18
i 5
6

12

Lawenda * =
Szałwia (wielkie liście) *•
Rozm aryn - - * -
Bazylika (małe liście) -

 (wielkie liście) -
Por ta lak  '  " . “
Trybulka (pietruszkowa nać)
Szpinag angielski ciągle trw ający (perennis) 
N asturtium  , -
Carde benedicte - -
Kalafiory angielskie nayrarsze  -

  — — — późne bardzo wielkie -
  — cypryyskie ranne wielkie -
  — — — wielkie późne -

Brokuły włoskie białe - *
— — angielskie czerwone -  -

Kapusta ranna cukrowa -  -
 biała do kwaszenia -  *
    wielka brunszwicka *
 czerwona ranna holenderska głowiasta 12
  __ ranna Slrasburska ( Wirsinghohl. Choux

de Milan) * * - * i 5
 póź a ditto ditto - - - 11
 W łoska, Safoyka, wielka żółta - 11

  _  _ _    — — zielona - 11
 Bruxelskie wyrostki (Rosenkołil) - i i

Galarepa biała - - - - -  8
Brukiew żółta - - - - -  b
Jarm uż uizki k rę ty  - - - -  0
Sałata bardzo rar.na angielska do pędzenia -

  __ wielka, żółta, głowiasta/berlińska i 5
     g łow iasta , pstra  - i 5
     Endivia bardzo k rę ta  - - 12
  ____ ______ złoto żółta - - 15

M archiew holenderska bardzo ranna,do pędzenia 10
   czerwono zółla (Burkanj) • ^

Pietruszka cukrowa - - " “ ^
Cukrowy korzeń * - - - 25
Cykorya wielka Brunszwicka - - i 9
Selery wielkie, kłębiaste lipskie - - 12
Buraki wcale czerwone holenderskie ćwikłowe 5 
Rzepa ranna, okrągłą, holenderska majowa 6 
Rzepa biała okrągła, jesienna - 6
  __ mała berlińska, czyli teltowska cukrów a  7-5
Rzodkiewka krótko liściowa długa miesięczna b 
Rzodkiew zimowa czarna długa E rfurtska 6
Cebula wielka hiszpańska biała - - J8

    — — — — czerwona - *8
t      __ — — — “żółta “ a
 holenderska biała - - -  1
P o ry  letnie - - - - -

— zimowe - - - -  1
Ogórki ranne holenderskie białe 2*
 długie angielskie białe 2 (-
 ranne holenderskie zielone * -
„  — długie angielskie zielone - - 1
— — perskie dwie siopy długie paczek 25 

Melony, Arbuzy, Cantalupy w 18 gatun­
kach -  - - - paczek 200

Szparagi wielkie, białe, holenderskie łó t  jeden 10 
K ardy  hiszpańskie - - - -  18
Karczochy wielkie holenderskie - -  24
Fasole czyli bob turecki bardzo .szeroki ty cz ­

kowy “ funt 60
 mały perłowy tyczkowy (Princessbohne) bo
_  — nayrańszy karłowy ho
Groch cukrowy lrancuzki do pedzeniaj-lo użycia 55 
 ___________ ranny angielski - Jrazcm z 55angieisai - raiera 

szablasty - Ruską

L ew konia zim ow a 12 gatunków  = -  2C»
  — — — wszy stkie gatun. zmieszane, paczek >8
Lak, (czyli fiołki) złoty bardzo ciemny’) paczek 18
   -----------------------------  wielkie kwiaty a5

Aurikuły we wszystkich kolorach - - 5o
Gwoździki polne, pełne - - - 3o
Malwa w 5o gatunkach - 24o
A stry  w  10 gatunkach (Reine marguerite) i 5o 
Letnie kwiaty 2Ógatunl ów -  i 5o

Krzewy ciągle kw itnące 5o gatunków 420

G e o r g i n y  bardzo piękne 18 gatunków - 200
Exotyczne czyii Treybhauzowe kwiaty

25 gatunków - - - - 4oo
5o ------------ ------- - - - 7'5o

1 0 0 ------------ ------- -  - - l io o
Ranunkuły w  różnych kolorach sztuka
Anemony w różnych kolorach sztuka
Amarillis formosissima - - - 00
Lilije białe pojedyncze - - 25
------------  pełne -  5o

W  powyz .zym rejestrze nie znayduje się z nie- 
któreini innemi artykułami Badyla okrągłą, gdy£ 
tegoroczne oney nasienie me jest doskonałe , a 
przeto sie nie przedaje, wszystkie zaś inne nasio­
na, są prawdziwe zagraniczne w  jak najlepszym 
gatunku, przedają się pod pieczęcią Pana W agne­
ra , a łót pełbey rvzliey  wagi. Ży czący rnRć in­
ne rozmaitego rodzaju nasiona lub tym podobne, 
mogą mieć one doftarczone po tey satr-ey cenie co 
i w Rydze, p ł a c ą c  tylko 1 prócz tego koszta za trans­
port i przesyłkę pocztą, lakowe kommissa przyy- 
m ująsię  u JRana Kopschu bezpłatnie, u k tó re /47 
znayduje się ogólny katalog wszystkich k rz u s ó f  
kwiatowy ch, nasion, rośhn i t .  d. sprzedających s'% 
u JR. W agnera. Cena onego 2 5 k.piej«k srebreu1*

,» ,■ T-|| ,11

35
 ranny majowy 55
—  — angielski pełny - - - - 35

T R A W A  N A  K A R M Y  
Rota-baga, czyli rzepa Szwedzka - łuĄt 110 
Sporek - - - - - -  *0
W y k a  - - - - - -  10
Raygrass, angielski - funt 60

.— — francuzki -  - - -  60
Koniczyna biała pozioma -  -  -  60
Koniczyna czerwona angielska -  - 3o

K W  I A T  Y. 1 
Lewkonia letnia , wszelkie gatunki pomiesza­

ne - paczek 18
 — -------- — —- 18 gatunków - - *5o

W  e z w a n i e.
2 M ichał Z a leski b. Podkomorzy. P tu  B&‘ 

sieiiskiego, massy funduszów  i initresłoW  JO. X ię-  
zniczki. S tefanii R adziw iłłów ny j»neralny Proku- 
rator , m ając potrzebę raz powtorhy pozwać do 
Sądu Kornissji na interesa Radziw ilowskie od 
lłzą d u  ustanowionego IV]ĄT.B enedykta , Antonie' 
go, M ichała , Jana , Alexandra, Aloizego, Miąha- 
la  i Xawerego llołow niow , w dowodzie napastn‘e 
wszczętego, o aktorstwo Lebiedziewa, procederUt 
którzy  roku 1S22 miesiąca stycznia dnia 21 
zaszłych  kontrawersyach i rezolucyach Są^du °' 
bowiązujących do rozpraw y, upornie odszedłs®/ 
od Sądu dali się kondemnować, a niewiedząc 0 
rnieyscu ich mieszkania, podług przepisu orgO" 
nizacyi, po przybiciu  kopii pozwu do drzw i są­
dowych przez woźnego w dniu 2 1 january i 11’22 
roku i zeznaniu  autentyku w aktach Sądu kam- 
rnissyi, przez n inieyszą  w gazetach awizacyą 0 
takowem powtórnem zapozwaniu M W ■ Hołou>ni° 
uwiadamia i do staw ienia się wzywa.

M icha ł Zaleski P rokurator massy, 
Takową awizacyą wolno umieścić w g a z e O 1 

K uryera  Litew skiego.
Członek Kornmissyi E ustachy Zab ie łło .

O ś w i a d c z e n i e .
1 R oku  1821 mca grudnia  2 3 dnia oświo^ 

cienie im ieniem  r lJ P .  K azim ierza  J a s k u ł d a  B e  

genta Sądów G ranicznych P tu  W i l c ń .  preeciu  
IV W J P P . Karolowi poru czn iko w i , B e n e d y k t 0 ^  

kapitanowi woysk poi. i  dalszemu ródicnst*  
Jaskułdom  czyni się o to: czyta jąc o ś w i a d c z ę  , 
W IV . Jaskułdcw  w akrach Z iem skich  Lid*  ł
dnia  o 5 libra idącego roku zaniesione, 1 ^
datku gaze ty  K uryera  L itew skiego pod  A . 112 2 0 0



ógłośzóhc, nie spieszyłem  z odpowiedzią na nie, 
lecz będąc odesłanym przez  remissę Głównego 
Litew skiego Sądu na rozprawę przed  Sąd Z iem ski 
L is z k i  doózekiwałem ostateczńego wyroku dopiero 
więc gdy przerzeczony Sąd r.afundam encie s łu żą ­
cych m m c dowodow pczcz dekret dńira 26 mca 
listopada 1821 roku ogłoszony, naturzlnym  po  
iame Jaskułdzie Skarbniku L idzkim , jako pocho­
dzącego z rodzonego jego brata sukcessorem mnie 
Uznał, i ze jestem  synem D yonizego a wnukiem  
Lorm aika z jednych Rodziców co i Jan Jaskułd, 
U  oydecha i Urszuli z  Frąckiewiczów Jaskułdow  
rodzącego się ogłosił, mam słuszny powod przez  
Wzajemne oświadczenie zaprzeczyć, ze W fV . Jas- 
kółdowie do spadku po Janie Jaskułdzie Skarbni­
ku  Ludzkim nie przyna leżą  i na próżno do osią- 
gnienia po n im  m ajątku p rzyp y tu ją  się, nawet i 
sarney naygłów nieyszey rzeczy  w oświadczeniu 
swym  nie raczyli okazać, a to jest w jakim by sto­
pn iu  krewieństwa z zeszłym  skarbnikiem Jaskół- 
dem  m ogli zostawać, gdyż' jeszcze do zebrania 
pożniey szych wiadomości zawieszając tak ważny  
przedm iot, z  nader śm iałą determ inacyą pow a­
żyli się prawo moje następstwa dysputować i 
Ws-elkie poczynione przezem nie akta pomawiać 
Jeżeli pod czasem lat dziecinnych moich usposo- 
s°biony r. 2797 dla Jana Jaskołda testament, 
w krótkim  czasie przez zonę j eg ° Annę z  K ło­
potowskich Jaskułdow ę w akiach Ptu Troc. pozniey  
w Sądzie G łównym Litewsko W ileńskim  zaskar­
żony, racyą niewym ienienia prawego następcy  
nadaje dziś powod różnym  osobom przypów iada- 
nia się do spadku, to wszakże dzieło widokow ob­
cych przynosząc  tylko istotnem u sukcessorowi 
niepotrzebne processowe kłótnie, upoważniać da­
lekich, lub zupełnie obcych osob poszukiwania, nie 
jes t zdolne, gdyby przeto  oświadczeniem próżnym  
M~W, Jaskułdow publiczność uprzedzoną n ie b y ­
ła  i nie rozum iała  o następstwie moim po Skar. 

* bniku Jaskułdzie tak jak  oni zapowiadają, będąc 
ju ż  uznany dekretem za prawnego następcę, m am  
praw o p rzez  wzajemne oświadczenie ogłosić o 
m oim  zupełnym  ak to rstw ie , a względnie W JV . 
Jaskułdow to powiedzieć , iż  oni nawet gdyby chcie­
li swą napastną popierać sprawę nie wprzód mo­
gą p rzyść  ze swoją pretensyą do Sądu, aż wprzód 
jako ludzin obcy względnie tego kraju, podług  
dyspozycji praw a, m uszą zło żyć  za sobą dosta- 
leczną paręki obywatela w tern powiecie osiadłe­
go na zapewnienie powrotu kosztow prawnych i 
strat wszelkich, w sądzie które go, powiat u rozpo- 
Cząć spraw ę ze m ną żądają,\u> tern więc zam iarze  
1 dla ogłoszenia przez gazetę zanosząc ninieysze  
^świadczenie one podpisuję.

K azim ierz  Jaskuld R egent Gran. P tu  W  Heń.
Roku  1822 january i 5 dnia w Departamen- 

cte drug im  Sądu Głównego W ileńskiego stawając 
°sobiście R eg en t Gran. P tu  W ileńskiego W : K a­
ź m ie r z  Jaskołd, takowe oświadczenie im ieniem  
*woim prztc iw ko  szlachcie Karolowi, Benedykto- 
u>t i dalszemu rodzeństwu Jaskułdom w roku  182 1 

$cembra 2 5 dnia uczynione i p rzez  tegoż Jaskoł- 
podpisane do akt podał.

Szym on Z aw isza  Prezydent. W incen ty  R o- 
fł^lski Sowietnik i kawaler. Fabian Swiątecki 
A*sesor. Ludw ik W ołłow iąz Asessor. M arcyan  
W  Assesor. Sekretarz Dobrzański.

W olno drukować w K uryerzc Szym on Zaw i- 
**a  Prezydenl.

Sąd Exdyw izorski. 
a. Od Sądu Taxatorsko Exdywieorskiego

w majętności Łoszycy J W W . Prószyńskich w Picie 
mińskim agitującego się, gdy od stron do ninieysze- 
go konkursu wpływających prócz oświadczonej od 
niektórych stanności żadne, ud nich dokumentu do­
tąd na sądzie exdywizorskim  nie są złożone, i pro­
duktu nie odbyte, cd urodzonego zaś Gotliba doży- 
wotiuka niegdyś włoki Obczackiey pod tymczasową 
pussesyą W . Joachima Kudzinowicza zostającey, 
sąd exdywizorsk' nie mając żadney wiadomości, i 
wniesionego ze strony Gotliba dopominku; przez 
rezolucją na dniu i 4 januaryi 1822 roku zakro- 
czoną zalecił: aby produkt a od wszystkich stren na  
piśmie ku na leżytej odpowiedzi dziedzicom Łoszy­
cy, lub ich plenipotentowi, naydaley do dnia 20 
februaryi idącego roku pospołu z dowodami były  
zakommunikowane, z jakiey okoliczności sądy swo­
je do dnia i 5 mca marca roku teraźniejszego od­
łożywszy; iżby na ten termin wszystkie jenerclnie  
strony do exdyw izyi Łoszyckiey należne pod utra­
tą wszelkich swych pretensyow; z zupełną gotowo­
ścią przybyw ały, ostrzegł; o czym  przez n im eyszą  
awizacyą raz ostateczny zawiadamia. D ziało się 
w Łoszycy na sestyi sądowey 1822 januaryi i4  
dnia, January Korkozowicz Sędzia Z iem . P tu  
Borysow. i Exdyw izor. W ładysław Swiętorzęcki 
Podsędek Ziem ski Ptu M iń. kawaler legiy honoro­
wy. Onufry Massalski Pisarz Ziem . Ihumen- 
E xdyw izor.

D o  S p r z e d a ż y .
2. Dobra Beysagoła w Gubernii Litewsko 

Wihńskiey w powiecie Szawelskim na Zmurdzi
0 mil 7 od rzeki spławney Niemna, a cd miast 
portowych, Rygi mil 22, Memla 26, Lipawy 59, Ni- 
tawy 18, na trakcie duźvm z Wilna i zza grani­
cy przez Kowno na Rygę do S. Petersburga idą­
cym, o mil 23 od Wilna położone, w ,ty ch  mia­
steczko tegoż nazwania, W którym kościoł para­
fialny, stacia pocztowa znayduje się, osiedlone me 
sanier.d dziedzicznemi włościanami, lecz wielu fa­
brykantami N; mcami. Ma też i żydów handlem
1 rzemiosłem bawiących się. Bywają w niem nie­
kiedy targi, i kilka w rek jarmarków. Prop maci a 
więc, znaczne przynosi pożytki. Fundurp dworu 
tuż  ̂przy miasteczku założone; ma w trzech nay- 
lepiey rowami osuszonych zmianach, wyrobney 
ziemi morgow czterysta trzydzieście, do usterko- 
ryzowania których, oprócz fundowey cbory, z  
miasteczka można wiele mieć nawozu. Zabudowa­
nie dworne dobre. Dom mieszkalny desyć wygo­
dny. Grunta naylepsze. Sianożęci tyle ile można 
sprzątnąć. Włościanie w dobrym stanie. Las do 
budowy zdatny, obszar onego włok sto trzydzie­
ści jedna. Grunta wszystkie użyteczne, w  ogule 
włok dwieście ośmdziesiąt pięć znayduje. Granica 
onego pewna. Browar z zupełnym urządzeniem. 
Młyn koński wystarczający potrzebom iumlu, o- 
prócz domćw szynkowych, karczem zajezdnych 
dużych trzy. Włościanie wszyscy dziedziczni, we­
dle rewizyinych skazek dusz płci męzkiey liczy 
się trzysta Nro 5oo, Szlachta 1 wolni za arendo- 
wnemi kontraktami dymów rolniczych ośmnaście 
possydują, niełącząc dochodu jaki jest z wyprze­
daży krestencyinych produktów, puszczy, cegiel­
ni, i innych źrzódeł; samego gotowego grosza, z  
arerid, czynszów , placowego, rubli srebrem dwa 
tysiące czterysta cztery Nro 24o4. Takowy ogół 
powiększają jeszcze' przenaymujące się furmanki 
do Rygi, których wedle inwentarza; sto sześdzie- 
siąt wychodzić powinno. Te dobra dziś w  possęsyi 
zastawney W . Mihanowicza b. Prez, Ziem. pttu 
D/.isn. znaydującę się, niżey podpisany, jako dzie­
dzic, na wieczność z całym fundowym inwenta­
rzem wy-przedać postanów jwszy, w  celu zbliżenia 
swey determinacyi skutku, do w iadomości podaję, 
życzący nabyć dziedzictwo wcześnie może tra­
ktować z W. Adamem Szybakowskim, Poruczni­
kiem b. w'oysk polskich, w własnym demie wraz 
za Katedrą Zamkową mieszkającego, który słuszną 
cenę mnbientowi zakomunikuje, i o nadziei kon- 
kluzyi uwiadomić dziedzica raczy. Natedy niżey 
podpisany , dla ostatecznego ukończenia sam do 
Wilna przybędę. Eustachy Chrapowicki dwora

) ' )



z p raw nem i i dostat.ecznemi lan c iam i do ńżniey- 
szego Rządu, gdzie okazane będą ip u n k ta  przedli- 
cytacyihc. January  i 24 dnia 1822 roku  Sekretarz 
K azim ierz Nowicki,

Jego Cesarskiey M o k i  K am er Junker były P re*y- życzących wziąć rzeczony dochod w  f tk o w ą  
dent Sadu Głownego Guf>6r. W iteb . ,  d z i e r ż a w i ł b y  raczyli jawić kie na  one term inu

Roku 1022 januaryi 20 dnia, takow e ogłos-ze-  -------- . - . .
nie o w yprzedaży  majętności Beysagoiy do D z ie ­
dz ic tw a J W .  Eustachego Chrapo wiek iego należą* 
cego, dozwala się d o d ru k u  gazet K u ry e ra  L iftgo  
p rzy jąć .  A ntoni P om arnacki Sędzia Grodz. W' ileń.

O g ł  o s z  u n i e .
2. M a g istra t m iasta  Trok  V  skutek U kazu  

R zą d u  Guberskiego pod data, 2 1  xb ra  6minionego  
1 8 2 1  roku za  N . 2 9 , 7 9 8  nastałego, z  do łączen iem  
exem plar za  N a jw y ż e j  u tw ie rd zo n e j na  dn iu  i 4 
m arca  roku  1821 O pinii R a d y  'Państwa i postano­
w ienia  o domach G ościnnych , T ra k t j e r  ach  , R e ­
sta u ra c ja ch , K aw iarniach  i G arkućhniach, poda­
je  p rze z  n in ie js ze  ogłoszenie do p u b lic zn e j wia- 
dtfmości, i i  w  m ieście Trokach w  Izb ie  1M agistrato­
w e j .  we trzech term inach  to fest dn ia  ló  febriia - 
r j i ,  1 m arca i 1 0  a p ry la  tera źn ie jszeg o  "roku ,’bę­
d zie ' się . odbywać l ic y ta c ja  na w zięcie od term in u  
1 ju n i i  idącego roku na  la t 5|  w  arendę dwóch 
tr a k ty  er ów i kaw iarn i w mieście Trokach. R u  ja -tra k ty
kowego zadżierŁaw iehia  tra k tje ró w  i kaw iarn i dp- 
puscza fd  się kupcy w szystkich  M iech  g ild , iń ić- 
sczanie i w łościanie rn a jd ć j św iadectwa na pro­
w adzen ie handlu . Ż y c zą c y  zatem  w ziąść 'tako­
we tr tih tye ry  w arendę, raczą  się jaw ić w  pow yż­
szych term inach  do M a g istra tu  Trockiego , z do- 
sta tecznćm i e w ik c y a m i , zaw iera/ąccm i się w  do­
m a ch , i w szelkim  nieruchom ym  m ają tku , w sum- 
m ach p ien iężnych , o! ligach, z  przedstaw ieniem  o 
swoboda ości nieruchomego m ajątku św iadectw a,jak  
n ie m n ie j  z a te s ta m i, ie  ten k tóry  chce W żiąi w  
arendę tru k tye r  lub k a w ia rn ie , je s t d o b re j koit- 
d u ity , n ieho lew any w z ły c h  postępkach, i ze nie 
je s t i nie był pod sądem. R a t  w  Trokach roku 
1822 m iesiąca ja n u a r y i  20 dnia .

(Jkuszko B urm istrz .
B o n ifa cy  Jankow ski Radny.
Jan  Osipowicz R a d n y .

P ubliczna  P rzedaż.
\  2. Sąd sierocki przy Magistracie Białostockim

ustanow iony wspólnie z Członkiem Sądu Cywilne­
go zasiadający , D ekre tem  swoim W dniu 7 maja 
1821 roku  fe row anym  sprzedanie przez public; na 
l icy tacy ą  kam ienicy dw ópiątrow ey w Mieście Bia­
łym stoku na l i pachtow ym  plactt \ X .  MissVoua- 
ra rzó w  nad kanałam i położoney, do aktorstw a U ro­
dzonego Samuela K ry s ty a ń a  ł lcn ik e  nalćżney przez 
A rc h i te k ta  Obwodowego i przysięgłych ta sa lo ró w  
rubli  assygn y-Jho occnioney na rzecz kredy tol ów 

• tegoż przeznaczyw szy, do odbycia takowcy licy- 
tacy  i uprzednio te im in a  trzy , to  jest dzień 12, 19 
i 20 8bra tegoż 1821 r. zadetciminow ał, w jakowych 
te rm in ac h  , gdy pomirio w ezw anie  w G azetach i 
pub likacyach  n ik t  z licy tan tów  ńieiaw ił sic, i dla 
tego licytacy a uskuteczniona mezostała. P rze to  po­
stanów ieniein swoim powtórne torm ina w dniach 
20, 21 i ‘22 februaryń 1822 roku  dc odbywania la- 
k o w ey  licytacyi uznawszy, ria w yrażone te r r i in a  
życzących  nabydź takow ą kamienicę do licytacyi 
oncy w M agistrac ie  Białostockim odbywać s ięm a- 
jacey  ninieyszym  w zyw a. D a t  roku  1822 stycznia 
2*dnia. Assessor Sądu sp raw  C yw ilnych  Białosto­
c k i e 0  o i Sokolskiego pow iatow  K azim ierz  K rz y ża ­
nowski. G łow a Józef MahszeVviki. Gottlib  Bir- 
n ek e r  B urm istrz .

P  o d r a d.
2 N a  dostarczenie p o tr ze b n e j illości cirszy* 

how  p łó tń a , sukna, i rzem ien ia  dla um undubo- 
w ania kom endy P o lic j i  m iasta  W iln a  z  2 58 lu ­
d zi n iższych  ra n g  sk ła d a ją ce j się-, R dda  M iasta  
IT ilna n a zn a czy ła  na e ta rn in a  do licy ta cy i to 
je s t 5 1 te ra źn ie js ze g o  m iesiąca, oraz  5 i 6 « a-  
stęuującego m ies ią ia  fe b n ia r y i  p r ze d  po łudn iem , 
i p rze z  to uw iadom ienie zaprasza  w szystk ich  m o ­
gących  dostarczyć p łótno, sukno i rz. m i e ń , aby 
w rzeczonych  dopiero  term inach  na R a tu sz  W i ­
leński do Izb y  R a d y  p rzyb y li na lic y ta c ją , gdzie  
1 puhkta  oraz term in ' dostarczeniu  tych  rze c zy  w  
każdym  czasie objawione zostaną. L a t  dnia  23 
ja n u a ry i roku  1822. \

P rezyd en t P uidy F ranciszek  P oznański.

I. i c y  t ó c y  a.
2. R ząd  Gubcrski L itew sko - W ileń sk i ,  z po­

wodu, że a rendow na  icnu la  krobczanego dochodu,
u s t a n o w  ionego na zaśpi kojenie kredy lorow  W ileń­
skiego żydow skiego Kalif lu, n inieysżych dzierżaw­
ców kączy się w  oniu  1 ap ry la  miesiąca niniey 
szego roku; przez rezo lucyą  sw ą  naznaczywszy 
na  oddanie tegoż dochodu w cz te ro le tn ią  dzier­
żaw ę z publiczney licytacii,  t r z y  tei mina w dniach 
1 3 i 6 następującego miesiąca “ 'febro;a ry  i, w zyw a

C e n a  p r o d u k t ó w  n a  r y n k a c h Dni T argowe
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DODATEK. DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 15.
W ilno dnia z 7 Stycznia 1820 Roku v.s.

Pozew  P d jk ta ln y .
. W e d le  Ukazu JEG U  IM fE R A T O R S K IE Y  

MOŚCI Sam owładnącego Całą Rossyą etc! etc. e tc .
3 . Pozew p rzed  Sąd Ziemski p t tn  W i l e ń ­

skiego i razem  exdywizcrski funduszów Chodase­
wiczow i  Sobolewskich, jednocza3owie rozpozna­
wać się m ających, po D ekrecie tegoż Sądu w r o ­
ku 1821 miesiąca x b ra  23 dnia ogłoszonym, ko ­
pią sp raw , kom portacyą  wszelkich dqwodow na 
p fe ten so rach  i k red y to rach  obu tych  mass p rz e ­
znaczającym , na dniu 3 feb ruary i  ters.źnieyszego 
1822 ro k u  dla rozsądzenia oczywistego odroczo­
n y ,  z powrodzwa W W .  K a ta rzy n y  z M ejerow  
Chodasewiczowey żony zm arłego Jana Chodase- 
Wicza obyw ate la  W ileńskiego 1 jey po tom stw a, 
p rz y  assy ster. cy i p raw uey  a przez rezo lucyą Sa­
du Ziemskiego p t tu  W ileńskiego dodaney obrony 
dzia ła jących  w  re ferency i  do d ek re tó w  ziem- 

. skieh pow ia tu  W ileńsk iego  jednego niestanne- 
go  d a ty  1816 8bra i 3 dniu tax ę  i exdyw izya 
funduszów Chodasewiczowskich przeznaczającego ' 
drugiego dyllacyynego na dniu 25 xiJra 1821 r o t u  
ogłoszonego, ak ta  in k w iz y c y i , w eryfikacyi,  ka l­
kulacyi , kopią sp raw , kom portacyą  papierów na 
kredytorach  i p re ten so rach  do mass Chodasewi- 
czow’skiey i Sobolewskich obracających  sw-oje 
stosunki decydującego. M ianowicie m io  po W  W  
Ludw ika A d junk ta  U n iw e rsy te tu  Wileńskiego, 
Tadeusza B uchalte ra  1 W ik to reg o  synów, SchoTa- 
s tykę i T e re ssę  córki i ich m atkę  Sobolewskich 
Sukcessorow zm arłego M arc ina  '  Sobolewskiego 
kaznaczeja,  o decydowanie ak tów  inkwizycyi, kal­
kulacyi i w eryfikacy i z intrat; czasu possesyi t r a ­
dycyyney  dom ow  Chodasewiczowskich pod N. 
i 55 i ,  i5c2 , i 5ó5, i 1554, ną Antokolu nad  W ilią  
l W ilenką  rzekam i położonych, od d a ty  zajęcia o- 
nycfa w zaw iadyw anie  swoje, aż po czas u k o ń ­
czenia. Się teyże  possesyi w ybieranych, na dosie- 
dzeme o rsz  wszelkich szkody strait z, vz4c c zy  ldkoA 
w ey possesyi dla Chodasewiczow domierzonych. 
U czynienia z takow ych  in t r a t  Sadowey oblikwi- 
dacyi p rz y  udowodnieniu każdego" g rona  kw itam i 
1 re w e rsa m i  podług przepisu us taw  nie do dzi 
sieyszego przypadku sprawionem i. Skassowam a 
wszelkich przez  tychże  Sobolewskich do massy 
Chodasew iczow skiey zastosow anych  napaslm e 
pre tensyovf, a p rz e c iw n ie ,  przyznania dla teyże 
m assy  c a  obzałowanych i ich ogulnych fundu- 
Szach, za p rzeb ran e  in t r a ty  czasu possesyi t rąd y -  
cyyney domow Chodasewiczowskich, onych zruy-  
Uowanie 1 z mszczenie, jak ró w n ie  za  zdezejowame 
ogrodovy i  ru k to w y ch  tam że  naydujących się, za 
Roztrącenie w szelkiey ru c h o m o śc i , 'm iedzi " bro- 
b a r n e y  w ty ch że  domach zajetey, przeszło  do 
^oco rubli s reb rn y ch  w ypadającey  sum m y p rz y ­
sądzenia 1 -oney w  satysfakcyi k redy  torom  Cho- 
jUsewiczow sknn przeznaczenia . 2do po W W .fJe -  
euę m a tk ę  Leopolda syna Sidorowiczow z dokła­

d n i  opieki, oraz .K arolinę z S idorowiczow K ar-  
Powiczową p rzy  assystencyi męża , sukcessorow  

'narłego F ranc iszka  Sidorywicza b. reg en ta  Sa- 
, u G łów nego L i t t .  W  doń. 1 go D ep ar tam en tu ,  o 

om pnrtacyą  wszelkich papierów , p ra w  wieczy-
^ Ych z z rzec zn y ch  d okum en tów  na kam ienicę Ro- 

ułhowska zw aną a na nlicy R udm ckiey sy tu o w an ą  
ł "sługujących. O wyjaśnienie za jakim praw em  
r n't possydują sukcessorow ie jego 1 zm ar ły  Sido- 

VVlc* dz.erżał. G decydowanie w  tey  ka tegory i 
w szystkiego co się wykaże przez  sam ą spra- 

*2 po trzebnym  do spełnienia, jako to: ak tów  z 
d°*sesyi, do nich kom portacy i wszelkich dowo- 

po w ro tu  d o k u m en tó w ,  słówein wszelkich 
w m °c do władania taż  kam ienicą nadaja- 

U znan 'a  re indukcy i,  rehabicyi lub exeinpcyi 
^ r zecz massy Ghodaseyrićzowskiey do teyże 
j. ^ 'e m c y ,  o przysądzen ie  na sukcessorach Sido- 
ł(J'v,oza wszelkich  su mm tak  w kapita łach , p ro- 
j. dtach z expensam i, jeżeli się jakie okażą bydż 
„(1 p?uenii, do zw ro tu  na rzecz  Chodasew iczow  i 
tj, Vch na naypew nieyszych  funduszach ubezpie- 

Jzy dla k re d y to ro w  tychże Chodasew iczow ,

w  lokacyą oddania, 3 tio po Dominika Zaykow skiego 
b. Radnego miasta G uber. W ilna  i t radycyinego  
possesora douiow Chodasewiczowskich. O a k ta  
inkwizycyi, weryfikacyi i kalkulacyi z pobierania 
w onych in t ra t  wszelkiego rodzaju, o oblikwida- 
cyą  Sądową z tychże  pod obowiązkiem uspraw ie­
dliwienia się ze wszystkiego przy  złożeniu na to  
dow-odow , kwitów , rew ersó w  p raw nie  zdziała­
nych, p resupera tę  z onych przysądzenia dla m assy 
Chodasew lczow'skiey na tym że Zaykowskim  i i- 
lość tokow ą dla k red y to ro w  teyże m assy w  lo- 
k acy ą  postąpienia. Znikczemnienia jego wszel­
k ich nieprawnych stosunków, i od nich massę n a  
zawsze uwolnienia. 4 to po W  W .  F ranc iszka  m ę- 
ża Brygidę z Czerwkowskich żonę ak to rk ę  rzeczy  
Bergiellow Regent. Gran. p t tu  W ileń .  w  stopniu 
zeszłego Józefa Maciejewskiego i jego sukcesso­
ro w  będących, takoż tradycy iuych  possesorow do­
mu Chodasewiczow’skiegc pod N. i 33 i. nad W i -  
leńką rzek ą  położonego, c decydow anie ró w n ież  
ak tów  inkwizycyi kalkulacyi z w y b ie ran y ch  in t r a t  
z possesyi trad y cy y n ey  tegoż donm od roku  1808 
do 1815 roku przez sukcessorow Maciejewskiego, 
a od tey  da ty  do roku  1816 cjbra 20 przez sam ą 
Bergiellowę, od tey  zaś epoki po dzień dzisieyszy, u -  
znama weryfikacyi rachunków  z rzeczy  m ianey  ad- 
m in is tracy i 1 sądówey nad .tymże domem, tak o w e­
go rachunku  usprawiedliwienia dowodami p raw n ie  
zdziałanemi pod odpowiedzią z w łasnych samego 
W .  R egenta Bergiella funduszów , zobowiązania 
tychże  obżał. Bergiellow do złożenia dostai eczm ey- 
szego pojasnieniaco do wyboru i przychodu in t r a t  z 
tegoż domu przez ciąg swojey possesyi pobieranych, 
zasądzenie summ dla massy Chodasewiczowskiey 
na ty ch że  Bergiellach, za zruvr.owame jjoniu , u -  
szkodzenie miedzi b row arney ,  oraz roz trw onien ie  
ruchomości i zniszczenie ogrodu, wogóiności jakie 
się tylko wyświecą przez  objaśnienie samey sp ra ­
w y  1 po w yexpedyow anm  aktów  w ykażą  się bvdź 
należne mi do zw ro tu  z p rocen tam i i expensami 
wypadającemi przyznania, tak o w y ch  ubezpieczenia 
na  pew nych obżał. funduszach i w lokacyi k re-  
dytorom  Chodase wiczowskim w y d z ie le n ia , nak a ­
zania zw ro tu  wszelkiey ruchom ości i miedzi b ro ­
w arney  w tym że domu podług inw entacy i u rz ę -  
dowey w roku 1816 x b ra  28 dnia przez X ięc ia  
Józefa Giedroycia Sędz:ego Ziemskiego W i le ń ­
skiego spełnioney, konieczno naydyw ać się pow m - 
ney  1 według in w en ta rza  w ro k u  1808 M acie­
jewskim przy  podaniu tegoż domu w  t r a d y c y y n a  
possessyą sporządzonego, z a ję t e y , bonifikowania 
wszelkich szkód, s t r a i  z tego względu obżał. C ho­
dasewiczow domierzonych, 5to  Bo Ur. Ignacego 
Górskiego w'pierw tradycyynego  possesora pozniey 
sądowego adm in is tra to ra  domow Chodasew iczow ­
skich, o decydowanie podobnież z m m  ak tów  in ­
kwizycyi, kalkulacyi i w ery fikacy i  tak  z possesyi 
t rad y cy y n ey  domow Chodasew iczowskich pod N. 
i 552, i 533 i 155-i nad  rz ek ą  W iliją  za a rsenałem  
położonych, od ro k u  i 8 i 4 do 1816 gbra 20 possy- 
dowanych, je ko i dla spraw dzenia  rach u n k u  z r z e ­
czy u l rzy m y w an ey  nad tym iż  domami sądowey 
adm inis tracy i,  od osta tn iey  d a t ty  po czas dzisieyszy 
spełniającey s ię ,spraw dzenia wszelkich or.ego szcze- 
gułow  kw itam i lub re w ersa m i podług p ra w a  spo­
rządzić  się pówinuemi, skassowania p re tensy i  G c r-  
skiego o czer. zł. i ,o 3o zastosow aney  jakby za o- 
bligiem (którego nigdy nie było w n a tu rz e ,  ale 
ty lko  do powiększenia d lugow Chodasew iczow skich 
zmysloney) i od cney ma^sę na zaw sze uwolnienia 
i oswobodzenia, nakazania złożenia G órsk iem u po- 
rę a i  dobize osiadłego oby w ate la  na cel odpow ie­
dzialności, za obrócenia p ieniędzy ad m in is t r ic y y -  
nych  na swóy użytek , i na zuber; ieczenie dalszych 
p re tcn sy o w  przez massę Chodasew iczowską na nim 
poszukujących  s i ę , zm uszenia onego do złożenia 
na ty ch m ias t  pieniędzy adm in is tracy inych  w loka- 
cyą  sądowną w tey  illości, k tó rą  sam w  sw oich  
ra ch u n k ac h  pokazał, pod k a rą  za sp rzec iw ień s tw o  
nakazow i sądow em u, o z w ró t  wszelkich sp rz ę tó w ,  
ruchom ośc i,  miedzi brovrarmey w  ty ch że  dom ach



pod ozasem Spełnienia tradycyi i przy in w en tacy i
urzędów ey przez Górskiego zabranych in natura,  
za strwonienie  innych e lek tów  a m ianow icie  do- 
jnow zniszczenie i zru jnow anie ,  spustoszenie cgro-  
dow i w  nich szczepów  fruktow ych  pofrym arczem e,  
wyprzedanie  lodowni żydow i i dalsze wszelkie dlźs 
pnassy Chodasewiozow poczynione szkody straty  
p rzez  akta dosledzić się powińne, za takow e w ięc  
sadzenia na obzał. Górskim summ w szelkich  przy  
objaśnieniu spraw y w  iliości pewney w y św iec ić  się  
m ających,na rzecz  m assyChodasewiczowskiey z w y-  
padajęcenu procentam i i ejtpensami prawnemi  
przyznania, i one na iundusr&ch pew nych tegoż  
G órskiego ubezpieczyw szy , oddania na sa tysłakcyą  
kredytorom  tychże  Chodasewiczow, znikczem m e-  
nia wszelkich  obżał. Górskiego pretensyow, jakowe 
ty lk o  niezostrtńą dowodami wedle prawa sp iaw io-  
n.emi sp ra w d zo n e ,  i od tych  ińftssę na zaw sze
uwolnienia, ukarania te g o ż  GÓr«ki"go fca zle speł-  
manij sadową adrnm;stracyą: roztrwonienie ruchó-  
mości. a dalszych r z e c zy  wieju osobom nieprawnie  
za władać dozw alającego.' 6to Fo sfarosakonnych  
Eliasza M endelowieza Agresta, l*esi'ę Szynichow ę . 
Nechisowi- m atkę W olta Sżyłnełowicza- syna, Leję 
córkę  z dokładem m ęża Ley zera ih.uirabinka s r o -  
ły izraelskiey W ifeńsk iey  sukcćssorow  zeszłego  
Szym ela W ollo w io za  Wechisa, possesotow arendo  
w n y c h  domow Chodaseyviczowskicb z rę(j,i w pż/od  
Sobolewskich potytn Górskiego będących , oraz 
M o w sz ę  i Nosiela-Litnianowiezow, dz ierżaw ców  a* 
ren d ow n ych  brow arow  i s łodowm  w domach Choda- 
sew iczo w sk ich  pierwo od Sobolewskich pczniey od 
Górskiego sobie w ydawanych, oraz wykazania pod 
przysięgą  ( w edle  obrządku podług statutu  A lex a n ­
dra K róla Polskiego i:7o6 roku tntaw polsku h za ­
strzeżon ego  ) w iele za ta k o w e  dumy wnosili im  
pieniędzy  i jeżeli iakie były  spełniane w onycłl 
erek eye , o zaprzysiężenie wszelkich na to w ydatków  
poczynionych , sądzenia na nich także za  zdezelo­
w an ie  ty ch że  domow na rzecz  massy Chodasewi-  
czo w sk iey  naym m cy na każdym poszczeguhde po 
rubli sr. bóoo takożi ey iliości z pewnych ich fundu­
szów  uzyskania  i oddania w  sa ty s fa k c ją  kredy­
torom . 71110 po W ilh e lm a  Refeldą i adm in istracją  
m a ssy  jego pod konkurs oddaney, o zAsądwenie 
sum m  za jnskrypcyaóii należnych w  kapitale pro­
c en ta c h ,  od d a tty  nastania zawinienia po datę  
nim eyszą , oraa za nabrane piw o dubeltowe; z bro­
w arów  C hodasew iczow sk ich , takoż z dołączeuw ot  
procentów' , przysądzoną na rzecz  n.assy Ghida-  
sewic zo w sk ie y  n a  obżał. Refeldzie sum m ę odda­
n ia  w lo k a c ją  te y ż e  m assy kredytorom . bvo po W • 
Sftut is ław a "Drze w ick i-g o  b. P isarza Ziem. W ilen .  
p ttu  91JO.VV. M edina K ończę  Skarbn p llu  K o w ień ­
skiego. 10 po PF. M iłosierdza na Saw icz u licy  
rezy dujące. 11 po PP. M irvaw itk i VVilenskie. 12 
po W  v"V. Szym ona 1 J'arbare KJukowdcicK. 1* 
po vV. Szu lcow ę profossoro*-e i sukcessorow  dal- 
szyoh  prothssora Szulca z d o k lid em  opiekuaoW, o- 
raz  dalszych  wszystkich  k red y lo ro w  i pretenso*  
r o w  realnych  i napastnie swoje stosunki do iun-  
duszoW C hd d a iew iczow sk ich  obracających a ta ­
k oż  w szystk ich  a w szelk iego  rodzaju kredyt crow  
a pretensorow  Sobolewskich w prożbaoh ogulnie  
ze  w szystk iem i: o przeznaczenie' taxy w iecZyM ey  
w sze lk ieg o  po zesz łym  Janie Chodasewiczu pozo­
sta łeg o  funduszu i k r e d y lo r o w  realnych u lo k o w a ­
nia  na 5tvm  procencie ty lk o  od sumtn k ap ita l­
n y ch  l iczy ć  się poivinnym. W y zn a czen ia  komor ­
n ika dla pomiary g ru n tów  pod zabudowaniami i 
p ró cz  tego do kilkunastu w łok  bydź powinnogo, 
oszacow an ia  go stosow nie  do położenia m ieysca  i 
gatunku z iem i, poczym  oddania na sa tysfakcyk  
w  w ie c z y s to  w ładanie kredytorom , o przyznanie  
połow y w szelk iego  majątku 1 funduszu po ś. p. 
Chadasewic/.n pozosta łych  , dla obżał. t Jiodasewi- 
c z o w e y  jako z < w spólne pieniądze ze spólnego zbio­
ru nabytego na |;ri.y*ądzoney przez Sąd Ziem ski  
p ttu  W ileń sk ieg o  p o ło w ie ,  ulokowania w  c z ę śc i  
sum m  kredyt or .kich, do k tó ry ch  obligów sam a  
C hodasew iczow a pisała się ( c h o c ia ż  z woli m ęża  
nie  zaś aby m iała w z ię te  p ieniądze obracać na 
sw óy  u ż y t e k )  pozostała /  -ś re sz tę  od ąatys lakcy i  
tak ow i v w p*'vnych 1 ń ieob iekoyow anych  fundu­
szach dla wey~przysądzenia 1.ubezpieczenia, prze­

znaczenia p e w n e j  iliości z  ogulnych Fuńćoizow  
i summ gotow ych  dla ża łu jącej  C-hodasewiczowey  
na utrzymanie jey życia do ukończenia rozprawy.
D  zńikczęmpienie wszelkich niestannych D ek re­
tó w , gdziekolw iek bądź-na  o b ojgu  C hcdasew i-  
czach otrzym anych, a ty m  Samym skassowania  
w skazow  w  Onych nad przepis praw a pofcapi.-ywa- 1 
n y c h , detrunkowam a summ op łaconych  kredy­
torom z poszukujących się przez nich należno - 
śc iow , podług okazać się m ających k w itó w  na ka­
pitały i procenta, a n aw et  i przez wyjaśnienie sa -  
iney sprawy w ypróbować ś ię  mających. P rzezna­
czenia na kin} w ypadać będzie kom porta cy i i r e ­
produkcji pnpierovV i wszelkiego rodzaju d ow o­
du w  do objaśnienia spraw y posługiw ać m ogących  
pod obowiązkiem oney oprzysięzenia. D ecy d o w a ­
nia podobnież z kim tylko okażą się bydź pc-trze- 
bnemi akta inkiyizycyi, kalkulacji i w ery f ik a c j i ,  
z obowiązkiem z łożenia  do nich w sze lk ich  doku­
m entów , posługujących rów n ież  pod juram entem  
w ykonać  się na nieutajeniu onych  pow iąńym . U-  
zpania na w szystk ich  kredy torach i pretensornch J 
do konkursu Chodasewiczow n iestaw ających amis-  
syi W rzeczy  przez nich ni. objawionej, z cbow iąea-  
n .1 każdego z ty c h ż e  kredytorow do usprawiedli­
w ienia juram entowego wszelkich sw oich n a leżn o­
ści iiyv, w massje po zesz łym  Chodasewiczu pozo- 
st a łey poszukujących się. S ta iozakonnym  żaś uzna­
nia prays'dg stosow nie do obrządku ustaw  Pol­
skich mianowicie w S tatuc ie  A lexandra i 5o6 roku  
przepisanego. U tw ierdzenia  riowodow w szelk ich  
zt strony m.issy C.hcdasewiczowskiey' z ło ży ć  się 
m ających, 1 za nimi sądzenia d la j ^ y ż e  masśy na 
d eb ilo ia ch  summ W kapitałach , prpcentach r. do­
łączeniem  praw nych expen«ow, ta k o w y ch  wry< xe- 
kw ow ania  na sa ty s fa k c ją  kredytorom  Ghodase* 
w iozow skim , do podziału oddania 1 postąpienia- 
Skassowania wszelk ich  poszukiljących się summ  
przez kredytorow  za dokumentami nie podług  
przepisu ustaw Polskich i R ossy jsk ich  z.działanc- 
m i, i od ty c h  rnassę na zaw sze uwolnienia. EH- 
m inaty wszelkich takow ego rodzaju p raw , doku­
m entów , ! art, obiigow etc  z a k t -S ą d o w y c h . i i f*  
kazania, i s trony do tego zobowiązania pod rygo­
rem ustaw . VY kategoryach osob duichovvnych 
ńiesądzem a w iększego  procentu rad 6 od ata, a to 
podług zastrzc-żema praw polskich m ianowicie  
Konst. 1775 roku, prztznaczenia  porąkj na kin1 
ty lko proszonym będzie ze strony m a v y  Choda- 
sew iczu w sk iey ,  i okaże się potrzeba dem iłowania. 
U życia  przez Sąd Ziemski pttu W ileńsk iego  
w szelk ich  srzodkow  do uzyskania ry ch łeg o  sumiUi 
na rozm aitych  osobach poszukujących s ię ,  a do 
m a ssy  dłużnych przy dozwoleniu n a w e t  zajmo­
wania; sam ych osob na w yrobek  w  razi e 'dalszej,0 
ifchże, funduszu niewystarc/.- niu lub metvynaydzie-  
nia, przeznaczenia takow ych na sa iy s fa k c y .ą ł ir e d f  
torom realnym Chodasewiczowskitn. Spełnienia pO* 
bliczney h c y ta c y i  dumow C hodasew iczow sk ich  (je'  ; 
dnak nić za m nieyszą sum m ę tylko podług naypu’T' 
w s z e y  ćceriki przez MagjstraŁ W ileń sk i  z Gnberń- 
skini A rch itek tem  rob ionej)  ś to sow m e do zalecen  
J W .W o ie n n e g o  W ileńskiegpG ubernatora R ym st  
go Kors.ikowa, oraz w szelkie j  a wseelkiugo ty tu*® 
rochom ości wyprzedania w ię c e y  dającem u z p°* 
bliczney takoż L i c y t a c j i ,  k tórą poprziedzić p°* 
tsinny aw izacye  t r z y k w '  gazecie  K u r y e f1 
L itew sk iego  pom ieszczone, przeznaczen ia  nowey  
in w en ta cy i  dom ow C hodasew m zow skicłi,  albo *  
roku 1816 przez  Sędziego Z iem skiego  W ileń s^ 1.' 
go Xci 1 ( / icdroycia  spełirionęy z.wcryi ikoivaC1® 
sądownie-- Uznania b lj iszości do dow odu i  odvvo' 
du sam ey C lm dasew iczow ey , Są da-” ni a tego  w s a j 5 
kiego dla żaluiącey Dell starki co prej' ^uiney 
w ie  proszonym  1 dow iedzionym  zostanie z  wo )0  ̂
ścią poprawienia  się ua te v  lub w yniesieniu  ^  
w y c h  żałob , oraz przypozw ania  do tego koukl,r 
su osob potrzebnych. , r •

Roku ilfza miesiąca styczn ia  16 dnia . 
źny n iżey  wyrażony zcznrję, iż tego  pnawu f 
ktalnrgo  kopią zgodna z oryginałem  w spra"
W  W . K a ta rzy n y  z M e iero w  Clunl isf V1'icaoć 
żony zmurlegcż ś. p. Jana O m dasew ioza  oby^®  
la  W ilen .  i jey p o tom stw a , ni zv  assystu n cji   ̂
jyaey  a prziA rczo lu cyą  fcąilu Ziem. pttu  ś * 11



douapey obrony działających, po wszystkie osoby 
ty  ni pozwem zajęte dla wiadomości wszystkich 
do Piedakcyi gazety K uryera Litewskiego dla t rzy­
krotnego zamieszczenia podałem i o stawaniu w 
Sądzie Ziem. Wdicń. na dniu 5 februaryi te ra -  
zmeyszego roku przeznaczony oznaymiłem. Datt 
kt supra. W oźny Sądu Ziemskiego p ttu  W'ileń. 
Antoni Siewruk.

Koku 1822 miesiąca stycznia 16 dnia przed 
aklanii Z»;*mskiemi powiatu ^Wileńskiego stawa- 
kię osob.ście Woźny wyżey wyrażony takowrą 
telaoyą podanego pozwu zeznał i w protokule ze- 
jęiań W oźpienskick własnoręcznie rozpisał się.

' wyjąłem Jan Zienkowicz Wileński Ziemski Ke- 
geut.

Koku 1822 miesiąca januaryi dnia tako­
wy pozew edyktalny redakoya może umieścić do 
gazety K ury  er a Litewskiego, poświadczam Sędzia 
^lem. Wileu. Jan Pisanko

P o z ę  W.
5 . Wedle U H zu  Jego I M P E R A T Ó i iS K I E Y  

Mości' Scmnwład nącego Galą Rossy ą etc, etc. etc.
1 wzew edyktalny do Sądu Ziemskiego Pt 11 

Szawel. mocą Remi sny Sądu Gł. Lit. m i e ń .  De-

Oit-f opryta o atua zasztey na
^ Ręczne rozsądzenie, i rozpoznknie tak między 
Meyerem i Buraiewiczsm V:ce-Mar. wzajemnych 

s*Jsunkow jako ts i  i wszystkich krtdylorow doJ *■ «• onatt.fi nilUJLUIVW UU
nassy ogólnego funduszu  Yrce-Mar. Batmewicza, 
*o*e golnie dóbr ziemskich N em ejks te  1 Pouadru- 
Wie zwanych .<■ P a s  Szawelsknn położonych zbie­
gających się, które na satysfakcjo, aktualnych kre- 
ytoiow, przez oświadczenie pierwsze 1809 marca 

2i ,  drugie i 8ao junii 1 w Ziem. i 'tu Szabel na- 
Otaczającej, 1 skutkiem tokowe? Remiss? Sądu GL 
} o ku, 1022 stycznia 17 dma w Z  lenistwie Szawel. 
pierwiastkowego dyllacjynego nustułego Dekretu, 
oczewistą i ostateczną rozprawę między Ur. Vice 
M ar. Burmewiczem i wszystkicmi jego k/edytora­
mi oraz pretensorami na kadencji TrzykroUkUy  
1822 roku przeznaczającego: powództwo Urod-
Jozefa Burniewicza b. Vice-Mar. Ptu S raw cl pó 
Urodź. Kazimirę Straszewiczowę M ar Tui UpB 
Franciszka Łopacińskiego Sędziego Z  em. Vtu Unit. 
Razumerza b u r ty  Rayskiego  Plu Szawel. Bene- 

L*fl°Mocfoego Regenta i Adwokata Sądu Gł. 
JUdA. Eustachego Karp a Mar. Guber. L it  fJGL ń 
Jana Rusieckiego Bot. Ptu Bra d. Zenona Barnim  
»icza Pisarzewicia Ptu Upit Ildefonsa Demonto- 
y icza  Regenta Grodz. P tu  Szawel Wincentego i 
ouanę Witkiewiczów, Karolinę Szydłowsko, Jana 

jW ow sklego  Annę Buywidowę, Ludwika i Teklę 
Sielskich. T e r m *   :J.____  t-. . f

 ̂ u   ̂ Ęg y LZLi 1 ZVU- f> i
Uc.skich, leressę f f  ęckicwiczowę Kopii, wojsk  

r h /  c J ranciszk? Rewffowiczouę, Tomasza Korno- 
• Z  L*g° I  ofricznika. wojsk Pol. Ildefonsa M d U  
ni?u ,£?> Barbar<ł Naydowictównę, Tomasza Mi-l ’-i2Zr.n t  k  D  . i  a n  > i V  .>ll , . » '  * i  Uf/ŁU<>4>U żflt-
Gra f  n  c W0JS, k r f oZ- ™ 9  Keparsk a Sedz. 
wir jr  S ta u >el. Johannę z Lę pars kich B urnie- 

c«o«;ę V ice-M ar. P tu  Szaw el X .  Stanisław a
\ow

*? * 1 'yit2WeL Manisłt
janowskiego, Jana Dowgiałły Chor. Ptu Ne 
:y*aceg° W ojtkiewicza Purucz. w o ts i  Pot., Józefa  
fatń lf f f  *cx‘a Sędz. Grodz Szawel., Franciszka Bon- 
ter-a M d ,,  -tego Sągnyły Buhal-
f  bJtakćyt S-.awel, S t..o ił  . wu Rauby, Adama  

obl«wicta b. As resor. U; :t Jona Szerriotha......................  v . . v  , ■ m u .  <j  u r r r ‘ G l f l C Ł

. Stanl?ł Ko: <;•» ' ega. R o i , Anto-nifpr V ; .• i i  .........  r  SŁJI., /irut
6P r, ales me go Por. woysi P.,l Krzynit fa  Dri

*ukc°ZikJ l g ° V le *llf S n ' KielctćWsk -gi

C % ;
Gestorów, Jana P i e t - - :r, Bomfoc-go ł  ut-

•Ob, I >-.iax - Ol- -n, za. Józefa Z u -
, 'hego , Wiktoryę T u r /A  ... e. Józefa ' f  d0i 0w-
XLCPn tl~. l  r> •»o Kupca i \ :tau skie-l ^ / f l e n r y k a  Srm

V  Jozefa Kobylińskimi K.ipit u . j s k  B  s., X .  
•łąM)atta, amohkiegOt P A . - : .  X .  Stani-
Pquj  Błaszkiewicza Altar P i w .  /-w. X .  A.lu -a
S t^ R f^ k ie g o  Plebana . .w-i, A’. J'mącisz a
sz* u - lau>lciai Altar. A  a cor.\ X  Michała Dawk-

. Ul t l t  r. A 1. V. . ■ .  .  11Al(aj 0Ła AUar. Aagor  , \ ’ AJi. ::na Rcfnizewicza 
^ i r i 0' .B a iU iw i lu k ie g o ,  X .  J - r z  *•> V  r ik iew iczaK a n f  .p n a z iw i l i s k ie g o ,  j \ .  a er z  go * * - r w ie w ic z a  
I n f  >llka Zm udt., X • 'Jana JJarguia Kanonika 

Un' Plebana P js iw itya .,  X , Antoniego Kosa

Kanon. Inflan. Plebana Janisz., X .  Jana Tysz­
kiewicza nieżyjącego i jego sukcessorow Wilhelma , 
Jerzego S zle j er a Doktora M edycyny , tudzież Jana  
Firanta , Andrzeja Bugiewicza, Starozakon. S zy ­
mona Zelkanowicta J \fe , Szmuyly Josielowicza, 
Kazimierza Kozielewicza, Urodź. Eufrozynę Brze-  
zinskę i potomstwo, z dokładem opieki, Bartłomiej a  
l i  aluia i dalszych, jakiekolwiek stosunki mieć mo­
gących, w rzeczy zaś oto: po śmierci Jana Burnie- 
wicza Pisarza Grodz. Upit. cyca lał. Vice-Mar. 
Burniewicza, dobra Nemeyksze wPcie Szawel. poło­
żone, obciążone długiem, na zał. Burniewicza i  
dalsze jego rodzeństwo prawem naturalnej sukces- 
syi spadły, a dobra zaś Poudruwie, w tymże Pcie 
Szawdl. położone, za durownem zapisem Tekli 
z Borodzicow nierwo Burniewiczowey potem Komo- 
rowskiey, babce Swojey sam jeden ia łe j  otrzymał , 
dębna Jana Burniewicza przechodzące wartość dóbr 
jego ziemskich J\e.meyksze zwanych, a z nieprzyja­
znych, ówczesnych okoliczności urosłe, spowodo­
wały lał. i całe rodzeństwo onego, do zaofiarowa­
nia wszelkiej z oyca Jana Burniewicza pozosta­
łości na satysfakcją aktualnych kredy tarów, u. tym  
więc celu 2 l  marca 1809 roku na Taxę i E x d y w izyą  
w Ziemsisyie Ptu Szawel. uczynione zostało oświad­
czenie, lecz kredytorowie z nieodpowiedzialności dóbr 
ISemeyksiy, debitom przez zeszłego Jana Burnie­
wicza w różnym taciągrnęt)m względzie przewi­
dując stąd, w E xdyw izy i  pewnych części swoich 
pcsiukiwan -utratę postarali się weyść w uprojekto- 
wany ko- zystney dla siebie z obiat. Burniewiczem  
układ i wtenczas oświadczeniem swey powolności, 
tak w odstąpieniu procentów, jako tei  i w użycze­
niu prolongaty czasu do wypłaty realnych debitów 
od i d .  Burniewicza, wyjednali obli.gi, na debita 
przez oyęa jego Jana Burniewicza zaciągnięte z od­
liczeniem w kapitoł wszystkich procentów, 1 z ewik- 
cyą i.a dobrach Poawdruwiu w Żadnym względzie, 
za długi Jana Burniewicza odpowiedzi nieuległe, 
nttwglądając wszakże lał. Burniewicz w rzetelność 
stosunków pretensji kreaytorow oyca swojego, dobrą 
U’i f rę- ° niew‘adomości nastania rzeczy, acz takowe 
obhgi powydaw ał, p rzy jm u jąc  na się obowiązek 
deportowania, w późniejszym  czasie ta'się wy wią­
zu.a pewność, i e niektóre inskrypcje, przez zeszłe­
go oana burniewicza, bez wziętych pieniędzy w y ­
dane zostały, inne zaś z niepewnych rachunków 
wzięły swoje nastanie, co w sądzie właściwym do- 
stattęmie udowodnionym będzie, starał się żuł. Bur­
niewicz troskliwie aktualnych wierzycieli uspokoić 
szukał do tego celu średkow pomagających, na ja­
kowy przedmiot, część znaczą summy żony swojty  
Urodź. Johunny z Leparskich Burtaewi^zowcy su— 
kr fikował, a gdy i tak jescze znaczna massa po­
została deportowania deb tow , żuł. Burniewicz  
majątki Poadruunt i  Nem eyksze w arędewną  
dziewięcioletnią tetiutę za opłacać się powinne 
corocznie po rubli srebr. 4,5 o o roku j& jS  jun ii  
2 s dnia obidł. łszleyerowi postąpił, w tcy ra­
chubie, źe rzeczona summa, z arędy każdorocz­
n e j ,  na oplactnie procm tow  kredytorom, i u m n ie j ­
szenie samych kapitałom, będzie niezawodna rę~ 
koymią, lecz obok tego, nierzetelność obial. S z ł  y -  
era, k tóry mimo obowiązek kontraktem arędo-  
u n y m  p r z y ję ły ,  w yrzekł się opłaty  arędy, jako  
z jego  zamiarem niezgodnej, a w ysilone j  w w y ­
szukanej własnej korzyści, nad zakres inwenta­
rzowy, sczególnie przez nadużycie włościańskich 
pou nności, i  rozmaite dopełniające się d n o la c y e ,  
nadto jescze przez process w stosunkach obłędnych, 
w porządku śledztwiennym ro zw in ię ty , g d y  w y ­
kazał dotykalnie zamiar s u ó y  na obalenie cał-  
kow ( ty  sy tu a c j i  ia ł .  w ytężony, g d y  ogólne 
d >bra Boudruw i Nemeyksze władając, i  wszel­
kie z  onych in tra ty  pobieraiąc, uchyleniem się 
od opłaty na leżne j  arędy, pozbaw ił ia ł .  z  fu n ­
duszu, na utrzymanie ży c ia , z fam ilią  nieuchronu 
nie potrzebnego i  odjął sposobność wszelką ia ł .  
do uspokojenia kredytorow, którzy  tym  powodem  
po różnych subsehach przewodząc na Łał. ken-  
wikeye, powiększali swoje pretensje , i  na obi^
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lenie całey sy inacyi zabiegi czynili , więc \bieg 
tych  w szyr fkuh  na jsm utn ie jszych  okoliczności, 
a nad"wszystko obowiązek oddania aktualnym  
wierzycielom nal iności, spowodowały duł. do 
uctjnsrn ia  dnia i junii ió'20 roku w Z ie m , 
Szawelskim ośw ad ze n ia , przez które wszelki 
swóy fundusz na Taxę  i B x d y w iz y ą  celem u~ 
satj sfnkcyunowan\a kredytorow wszy tkich oddał, 
w  kolei czego w Ziemstwie Szawel. powództwem  
£ał. Burniewicza z kredy torami i pretensorami 
jego Dekret Remissyyny 1820 roku Julii 16 dnia 
l d x ę  i E x d y w i  cyą determinujący nastał, w sku­
tek jakowey Remissy iszo  zjazdowe Exdyw izor-  
skie w majątku Poawdruwiu w Ptcie Szawelskim  
D ’ kreta i i  augusta*? ostatni xbra 2 dnia 1820 
roku zakroczyły , poczćm kiedy w skutek skargi  
przez obiał. Szleyera do Sądu Gł. Dit. I f i lcn .  
2go Departamentu drogą apellacyi, przeniesioney 
namitnione w y z  Dekreta, K em issyyny  Ziemstwa 
Szawel. i za mm pierwszozjazdowe Exdywizorskie  
D ekr tta , w yroki.m  Departamentu, tegoż 1821 
roku apryla 5 dnia ogłoszonym, skassowane zo­
s ta ły , 1 kiedy Sąd Główny takową sprawę z obiał. 
S zleyer tm  ze skutków kontraktu arędownego na 
m ają tk i  Poawdruw i N em eyksze roku 1818 ju ­
n ii  22 dnia nastałego, roszczącego o błędne pre- 
tensye , i ze wszystkiemi kredytorami do fundu­
szu żuł. czyniącemi stosunki, za ostateczne roz­
sądzenie do tegoż Sądu Ziem. Szawel. odsyłając, 
pi zepisał ontmu reguły, izby po zmassoweniu 
ogólnego funduszu  l e ł .  Burmewicza debiiora 
prawne jego  kredy torom rekognicye uczynił 1 sa­
ty s fa k c ją  tymże kredy torom, którzyby oney nie 
mieli , drogą inekwitacyi wskazał, co do prawa 
arędownego obiał. Szleyera, zaopiniował, i każ­
demu prawną dopełnił sa tysfakcją , w razie zaś 
g d y b y  okazał się majątek ia ł. Burniewicza nie 
dostatecznym na dopełnienie satysjakcyi kredy- 
torom p’-ztz inekwitacyą, wówczas stosownie do 
prawa tak funduszów jego , zadeterminowaó na­
kazał.  M ocą którey R tm isśy  Sądu Gł. w Z iem -  
stwie S zaw tl .  p rzez  kredytorow i pn tcnsoi ow z a ­
prow adzony  został proces, w którym roku 1822 
ianuar. 17 dnia d ilacyyny  copiarum spraw z kre- 
dytoranii, a zaś z obiał. Szleyerem pretensorem 
in k w izy c ją ,  ka lku lacją  i werefikacyą naznacza­
j ą c y  nastał Dekret z zastrzeżeniem, izby w szy ­
scy kredytorowie i wszelkiego ty tu łu  pretensoro- 
wie, za  pozwami na kadencją Trzykrólską w y-  
niesionrmi i z dowodami wszystkiemi do jedno-  
czasowey rozpraw y i odkrycia m atsy  długu isto­
tnego ia ł .  Burniewicza, stawali i dopominkow 
swoich realność udowodnili, do jakow ey  rozpra­
w y  jednoczasowty ia ł .  Burniewicz wszystkich 
swoich kredytorow i pretensorow, aby w kadencji  
t e r a ź n ie j s z e j  T r tyk ró h k ie y  roku 1822 w Sądzie 
Ziem skim  Szawelskim stawali pod utratą r zec zy , 
n in ie js zy m  E dyk ta lnym  pismem wzywa.

Roku 1822 januar. 18. W o źn y  n i ż e j  pod­
pisany, zeznawam, iż  kopią tego Pozwu E d y k -  
ta lnrgo osobom w onym pomieruonym przez Sąd 
Ziem ski P tu  Szaw el. na roki teraźniejsze T rzy -  
trólskie 1822 roku sądzić się mające, na powódz­
two J W .  Józeja Burniewicza b. Vice M arsza lka  
P tu  Szawtl. dla aw izacyi do G azety  Kuryera  
Litew skiego pedałem. M ichał Swi racki W o źn y  
Sądow y Grodzki Szawelski.

W olno  drukować Sędzia Z iem ski Szawelski  
Franciszek Jamont.

Urodzonym Józefowi i Johanie z Leparskich 
Burniewiozom b. w. Marszał. Szawel. Teresie v l'a- 
rafianowiczow matce.-, Józefowi synowi Szulcom, 
Szambell. b. dworu poi. Józefowi B iał ozorowi 
Prczyden. Gran. Gubern Trzeoiey Instancji  Onu­
fremu i Antoninie z Ilerubowiczow Lutkiewiczom 
Marszał. Szawell., Tadeuszowi Szemiotowi Marszał. 
Sza well., Janowi Lepars kienm Poruczn , Markowi 
Szeinietllowi Podkom. Sza Weil., Konstancji Rott. 
matce, Tadeuszowi Sędziemu Gran- Szawel!. syno­
wi Onoszkom, Ignacemu, Antoniemu i Michałowi 
Grudzińskim Dworzan, sukcessorom zeszłego T o­
masza Grudzińskiego Rótt., Janowi Szemiothowi 
Ciwun. Kotowskiemu, Józefowi Billewic/.ow i Mar. 
Rosieu. Jvajetanow i Mirskiem u Sęd/.icowi' Ziem. 
Szawell., Michałow i i Janow i braciom Chlcwinskim 
Podstol., Zmudz. Andrzejowi Stanisław-o w iczow i 
K aczyńskiemu Pół. .W o js k  Pois. Pozew przed 
Sąd Ziemski p ttu  Szaw ell. na roki dopiero są­
dzące się Trzykrólskie, z pow'otlztwa Grodz. Bo­
gusława Białobłockiego Adw okata i Begen. Sądów 
W7 i leli. 5 Jana Rusieckiego Rott. Brasł., W incen te­
go Witkiewicza Chor. w. poll, i Bonifacego But­
kiewicza, wyniesiony odzownię do dowodow W 
sprawie złożyć się mających, a pryncypalnie do 
Dekretu Remissyynego VVileń. Gil. Sądu ago De­
partamenty, daty, dnia 5 kwietnia 1821 r. o to :  u- 
rodzeni W incenty i Tekla z Szemiotów Leparscy 
Sędziowie Grodz. Szawel. oddajac wr zamężcie cór­
kę sw.oją Johannę Leparską za obżał. Burniewi­
cza, acz niemieli żadnych gotowych pieniędzy, 
prócz* drobney i szczupłey ruchomości, spisawszy 
wszakż.e na obiał. niby debitorach znaczne summy 
tym  to Burniewiezom, prawem w Loku 1O1G junii 
26 datt eorundem przed dellegowanyni Begen- 
przy znaneni, yvyrzekli się i zapisali, Czynność tu- 
kow a więęey dla.chluby podobno nastała, aniżeli 
w rzeczy samey była, nicinterc-owała nikogo, gdy 
niedotykala osobistej krzywdy, lecz gdy późnicy 
obżał. Burniew icz. chcąc zatrzeć aktualne żałcyoh 
kredytorow należności, tabellową przez U rod2, 
Leparskich summę za aktualną kondyktowie na 
krzyw dę żal. policzywszy, owszem ceną znaczni* 
pomnoży wszy, a w rzeczy samey zgoła nic. od obżał- 
kredytorow niebiorąo, lecz drobne cząstki, poląd 
u tychże obżał. utrzymując, prawo titulo zastawne 
obzalowaney Burniewiczow ey, na zaslonienie swe­
go funduszu, od istotnych w ierzyc ie l i ,  wydąłeś, za 
tern zaś prawem bez danych pieniędzy nastałem, 
gdy obżaloWana Burniew ic /ow  a, do majątku obżał-
Burniew icza nienależnie regulując preteńsyą, w rzę-

prosząc: summ na obżał. debitorach przez U rc ^ ’ 
L e p a r s k i c h  pokazanych, jako potąd nieściągnięty^’ 
do niassy funduszu obżał. Burniewiczow z a s ą d z ę '  
nia, w razie zaś okazania się ich niebyłości, ty**1 
s a m y m  zajęcie większey jllości w praw ie  z a s t a w ­
n y m ,  tegoż prawa zastawnego w c a l k i i  z n i k c z e -  
mnienia, pretensyi obżał Burniew iczowey skasso-

Pozcw E dyk ta lny .
5. W ed le  ukazu Jego IMRLRATORSKTLY 

M OŚCI Samowładnącego cala Rossyą etc. etc. etc.

mniema, pretensyi 
wania. Jeżeliby zaś z dowodów pisnta  ̂ wykryty#* 
zostało wzięcie przez obżał. Burniewicza sumiu/ 
od obżał. kredytorow', ak tua lnej  a niekoridykta 
wey; w takiey tylko illości, lokaeyi dla obza  ̂
Burniewic/.owey po zaspokojeniu wszystkich a 
Łualnyeh kredy to rów ,1 jako ostatni stopień mają 
cey, decydowania, z wolną poprawą żałoby'.

Roku 182u miesiąca stycznia dnia >f> 
y.uy świadczę iż tego pozwu kopie z autentykie 
zgodne w sprawie W  W . Bogusława _ Biało >-0 ' 
kiego Adwokata i Regenta Sądu GB- Litt. “ 
Jana Rusieckiego Rott. p t tu  Brasł. W i n c e n t  
W itk iew icza  Chor. W ovsk  Pol. i Bonifacego ł 1‘ 
kiewicza oczewisto w  rece, jedną J W W .  J°*{. 
wi i Jolvannic z Leparskich Burniewiozom b wr- • 
p ttu  Szawell. w dobrach Poawdruwiu a zas
pia po wszystkich J W  W . i W  W  p o z w a n y c h ^  
powszcchncy wiadcńiości, do K uryera  Litt. P^. 
łem, i o sprawie w Sądzie Ziemskim Szawc’-’M ^
z instancyi kredytorow massy J W .  Józefa ^
niewicza l>. wr. Mar. Szawell-rfa Rokach 1 ’ zy ^
skich i8aa roku zaprow adzoney ,  z a w i a d o m i  (

W incen ty  Nowicki W o ź n y  pR u T;a'  eP 
WMlno drukować Prezydent Ziem. pUu z 
skiego Józef Giedymin.


